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U wrót nowego 
parlamentu.

W chwili, kiedy nasz numer od
dajemy pod prasę, rojno już jest i 
gwarno w sejmowym gmachu przy ul. 
Wiejskiej. Mimowoli nasuwają się 
wspomnienia dni, jakie przeżywaliśmy 
równo rok temu. W  dniu 5 grudnia 
1929 r. kończyła się owa pamiętna 
sejmowa limita i polski parlament 
miał przystąpić do pracy. Brzemię 
złych nawyków za silnie jednak na 
nim ciążyło i zamiast do pracy się 
zabrać pozytywnej, Sejm ostatni za
stygł w negacji i bezsile.

Inne nadlzieje, rnne nastroje budzi 
w sze,rokiem społeczeństwie fakt otwar 
cia w dniu dzisiejszym Izb ustawo
dawczych. Jest on, po okresie za
ostrzonych walk politycznych, po bu
rzy wyborczej, wejściem w okres nor
malizacji stosunków wewnętrznych. 
Otwiera się wiresizcie możność twór
czej pracy dla Państwa w atmosferze, 
niezmąconej już licytacją demago
gicznych haseł i próbami rozstroju. 
Najciemniejsze karty polskiego parla
mentaryzmu mamy dziś bezpowrotnie 
za sobą.

Były zaś one naprawdę smutne i 
tragiczne. Opozycja prowadziła stałą 
walkę podjazdową z Rządem, wykru
szając zeń poszczególnych Ministrów. 
2 czasem walka ta przybierała coraz 
bardziej na sile a w końcu przybrała 
formy świadomego i konsekwentnego 
siania anarchji i utrudniania Rządowi 
jego pracy, bez względu na rosnące 
stąd szkodly dla Państwa na terenie 
węwnętrznym i na forum zegranicz- 
nem. "Wszelkie próby, czynione przez 
Rząd w kierunku współpracy z par
lamentem, unicestwiane były doszczęt
nie, rozzuchwalając tylko przywód
ców sejmowladzitwa.

Swawoli tej musiał nadejść kres i 
nadszedł też z. chwilą,, w której, w ro
ku bieżącym, Marszalek Piłsudski 
objął ster rządów. Jego autorytet 
raz jeszcze zaciążył nad1 polską rze
czywistością. Na Jego apel, głos za
brało społeczeństwo i wypowiedziało 
wyrok w walce, toczącej się o jutro 
Polski. Wybory stały się mobilizacją 
twórczych sił społecznych i rozpo
częły nową epokę w życiu Państwa.

Sejm, kóry w dniu dzisiejszym 
otwiera swe podwoje, nie będlzie mógł 
już więcej być głównie i przedewszysit- 
kiem narzędziem walk wewnętrznych, 
stabilizującem wojnę domową. Opo
zycja sprowadzona zostanie do tego, 
czem być była winna od początku. 
Elementem zdrowej, objektywnej kry
tyki a nie boimbą, pękającą co chwila. 
Nikt oczywiście nie dozna najmniej
szej przeszkody w poważnem i rze- 
czowem wypowiadaniu w sali sejmo
wej swych poglądów, choćby te od
biegały daleko od stanowiska Rządu 
w danej sprawie. Opozycja spełniać 
będzie mogła rolę wszechstronnego 
reflektora każdego zagadnienia, re
flektora, wolnego wprawdzie od bier
ności, ale też i od z góry powziętych 
dokuczliwych postanowień, podstęp
nych usiłowań i niechęci. Będzie mia
ła otwarte pole do działania jako 
uczciwy obserwator, korygujący ob
iektywnie dostrzegane w aparaae 
państwowym błędy, ale nie wolno jej

ą  ostatniej chwili.

O tw a rc ie  sesj i  Se jm u.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 9 grudnia. Na dzisiej
sze inauguracyjne posiedzenie sesji 
nowowybranego Sejmu przybyli po
słowie prawie w komplecie. Od same
go rana w gmachu Sejmu panował 
ożywiony ruch. Kluby odbywały ostat
nie narady.

Przed godz. 12 zaczęła się wypełniać 
sala posiedzeń.. Członkowie poszcze
gólnych klubów zajmują wyznaczone 
im w nowym podziale miejsca. Posło
wie z Centrolewu są nieobecni. Loże 
dyplomatyczne szczelnie obsadzone.

Incydent z posłani
W chwili wejścia Premjera na try

bunę, rozlega się równocześnie kilka 
okrzyków z law komunistycznych. 
Premjer wzywa posłów komunistycz
nych do uspokojenia się. Okrzyki ko
munistów zagłuszone zostają oklaska
mi Klubu B. B. W. R.

Minister Składkowski staje pr 
Premjerze, jakby oczekując polecenia

Premjer Sławek
Premjer Sławek przystępuje do od

czytania orędzia P. Prezydenta, otwie
rającego sesję Sejmu.

Orędzie to kładzie szczególny na
cisk na konieczność przeprowadzenia 
przez obecny Sejm zmiany Konsty
tucji, kończy się zaś wyrażeniem na- 
dzieji, że nowy Sejm z całą dobrą wo
lą przystąpi do wypełnienia swych za
dań.

Wreszcie Premjer w imieniu P. 
Prezydenta ogłosił sesję Sejmu za o- 
twartą, poczem podał do wiadomości

Galerja wypełniona publiczością do o- 
statniego miejsca. W  loży prasowej 
przedstawiciele pism polskich i za
granicznych. W  loży P. Prezydenta 
członkowie Domu cywilnego i wojsko
wego.

Około godz. 12.10 przybywają 
członkowie Rządu z Premjerem Sław
kiem na czele. Marszałek Piłsudski nie 
przybył na otwarcie. Premjer Sławek 
wchodzi na trybunę, witany burzliwe- 
mi, niemilknącemi oklaskami i okrtzn - 
kami na ławach Bezpartyjengo Bloku.

komunistycznymi,
i gdy wybucha ponowna wrzawa, 
wychodzi z sali do kuloarów, gdzie 
wkracza wkrótce oddział policji, zło
żony z 25 posterunkowych pod ć ■ 
yrództwem komisarza. Straż marszał
kowska usuwa tymczasem posłów z 
sali, a mianowicie Burzyńskiego, Roż
ka i Domanieckiego.

►dczytuje orędzie.
posłów porządek dzienny dzisiejszego 
posiedzenia, obejmujący ślubowanie 
poselskie oraz wybór marszałka Sejmu.

Wkońcu Premjer zakomunikował 
Izbie, że dla przewodniczenia posiedze
niu dzisiejszemu, aż do chwili wyboru 
marszałka, P. Prezydent wybrał posła 
Andrzeja Lubomirskiego (BBWR.), 
który dziś rano złożył ślubowanie po
selskie na ręce P. Prezydenta.

Przez cały ten czas posłowie Cen
trolewu byli nieobecni na sali, obecnie 
zaczynają zajmować miejsca.

będzie czynić z parlamentu areny nie
przytomnej walki i dawać widowisko, 
gorsizące dla społeczeństwa a wielce 
pożądane dla naszych wrogów.

Blok Bezpartyjny, mając w obu 
Izbach stanowczą większość, posiadać 
będzie dbść siły, by pohamować zło
śliwość i szykany ze strony opozycji. 
Potrafi przed niemi olbronić Rząd, 
gdyby nawet opozycja miała się 
chwytać najrozpaczliwszych obstruk- 
cyjnych środków. Należy jednak 
przypuszczać, że do tego nie przyj
dzie. Wszak opozycja będzie zdawała 
sobie sprawę z tego, że olbrzymia 
większość kraju jest za poparciem 
Rządu. Kraj chce w Sejmie i Senacie 
spokoju i pracy —  nie awantur. Stąd 
wszelkie zapowiedzi awantur ze stro
ny centrolewu, endecji czy chadecji, 
trzeba też traktować wprost niepo
ważnie. Opozycja, o ile ma odrobinę 
zmysłu politycznego, powinna pogo
dzić się z sytuacją i ograniczyć się do

roli krytycznej, ale lojalnej i dobro 
Państwa, a nie awantury pielęgnują
cej, grupy.

Opozycja uświadomi też sobie 
fakt dla niej nader doniosły, że wobec 
zwartej większości rządowej, przed
stawia ona obóz kilku, zwalczających 
się wzajemnie, grup. Wszak będą w 
niej endecy, enperowcy, socjaliści, 
Żydzi, Niemcy, Białorusini i Maloru- 
sinf. Nawet mowy nie ma, aby te 
grupy mogły występować ze stalą, 
wspólną opozycją przeciw Rządowi i 
jego większości. Okoliczność ta pod
nosi ogromnie siłę Rządu a osłabia 
wartość opozycji.

Wobec tegO' możliwe jest wpraw
dzie, że pierwsze występy opozycji 
będą bardzo gwałtowne, —  ale zwol
na uśmierzyć się muszą wzburzone 
namiętności a zwyciężyć przekonanie, 
że w interesie samej mniejszości jest, 
aby Sejm i Senat przystąpiły do spo

kojnej pracy parlamentarnej.

Ślubowanie posłów.
Pos. Lubomirski obejmuje prze

wodnictwo i powołuje na sekretarz'.' 
dwóch najmłodszych wiekiem posłów. 
Rozpoczęło się składanie ślubowania 
poselskiego, które polegało na tern, że 
naprzód odczytano tekst ślubowania, 
następnie zaś jeden z sekretarzy odczv • 
tywal z listy nazwiska posłów w po
rządku alfabetycznym, ci zaś odpo
wiadali: „Ślubuję".

Pos. dr. Świtalski wybrany 
marszałkiem zastrzegł 
sobie czas do namysłu.
Po ślubowaniu przystąpiono do 

wyboru marszałka. Głosowano kartka
mi, imiennie. Dr. Świtalski otrzymał 
238 głosów, pos. Zwierzyński ze Stroni 
nictwa Naród. 62, białych kartek od
dano 107.

Przewodniczący ogłasza wybór pos. 
dr. Świtalskiego na marszałka Sejmu 
i zapytuje go, czy wybór przyjmuje.

Pos. dr. Świtalski: Zastrzegam so
bie pół godziny czasu do namysłu.

W kuloarach krążą pogłoski, że 
dr. Świtalski wyjedzie do Belwederu, 
aby przed przyjęciem urzędu marszał
ka odbyć krótką konferencję z Mar
szałkiem Piłsudskim.

W chwili, gdy oddajemy numer pod 
prasę, decyzja dr. Świtalskiego nie była 
jeszcze wiadoma.

Dla społeczeństwa potrzeba dziś 
za wszelką cenę spokoju wewnętrzne
go jako nieodzownego' warunku, od 
którego zależy rozwój przedtewszyst- 
kiem życia gospodarczego. Od! tego 
spokoju zależy zarówno kredyt, jak 
produkcja i handlel, od1 niego zależy 
ruchliwość i twórczość inicjatywy 
społecznej, odl niego zależy moralne 
zdrowie społeczeństwa. Ktoby ten 
spokój chciał mącić, ściągnie na siebie 
gniew narodu, przed którym go nic 
uratować nie zdoła.

Pod kątem widzenia takich haseł 
patrzy cała ludność Rzeczypospolitej 
na nową erę parlamentaryzmu pol
skiego. Patrzv z największą ufnością i 
spiokojem. Wierzy, że nadchodzi 
okres wielkich czynów, poczynań re
formatorskich, które stworzą nowe 
drogi dla życia polskiego.
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Zaprzeczenie.
Warszawa, 8 grudnia. (PAT). W o

bec ukazujących się w prasie pogło
sek o ustąpieniu naczelnika Wydziału 
prasowego w Ministerstwie S. Z. p. 
Leona Chrzanowskiego oraz o rzeko
mych zmianach w kierownictwie tego 
Wydziału, P. A. T. jest upoważniona 
do najkategoryczniejsaego zaprzecze
nia tym pogłoskom.

Mord na tle politycznem.
Paryż, 8 grudnia. (PAT). Wczoraj 

zamordowany tutaj został b. minister 
spraw wewnętrznych socjalistycznego 
rządu Gruzji, Ramiszwili. Zabójswa 
dokonano w chwili, gdy Ramiszwili 
udawał się na zebranie Gruzinów 
emigrantów. Zabójca zeznał, że nie 
jest komunistą. Zabójstwo zostało po
pełnione z motywów politycznych, 
do których, jak się zdbje, dołączają 
się również motywy zemsty osobistej.

Echa bankructwa firmy 
Griffel.

Wiedeń, 8 grudnia. (PAT.) Oneg- 
daj odbywała się rozprawa między 
przedstawicielami Małopolskiej firmy 
naftowej E. Griffel a jej wierzyciela
mi. Aktywa firmy wynoszą 4,850.000 
s.zyl., passywa zaś 10,500.000 Rodzina 
Grifflów ofiarowała wierzycielom 
50% należności, płatnych w ciągu 
2 lat.

„N, Fr. Presse" donosi, że wierzy
ciele austrjaccy zgodzili się z pewnemi 
zmianami, na propozycję spadkobier
ców Griffla. Stworzenie towarzystwa 
z ograniczoną poręką, którego celem 
ma być eksploatacja majątku Griffla, 
pozostawiono rozprawie przemysło
wej, która odbędzie się w kwietniu w 
Krakowie.

Frontem ku morzu.
„Święto Pomorza" we Lwowie roz

poczęło się w niedziele od uroczystej 
Mszy w Bazylice archi katedralnej, ce
lebrowanej przez ks. kan. Dziurzyń- 
skiego.

O godz. ri przedpołudniem przed 
pomnikiem Mickiewicza odbyła się 
wielka manifestacja ludności na rzecz 
Pomorza i przeciw zakusom i intry
gom niemieckim. Przemówienie wy
głosi! wobec zebranych tłumów pu
bliczności t. M. Dziędzielewicz, po
czerń orkiestra miejska odegrała „Ro
tę".

O godz. iz  odbyła się w sali ratu
szowej uroczysta Akademia, przy u- 
dziale reprezentantów władz oraz 
licznej publiczności. Na wstępie za
brała glos przew. Koła Lwow. Z. O. 
K. Z. Helena Popielowa. Po powita
niu reprezentantów władz, przedsta
wiła celę „Miesigca Pomorza” ,

Bardzo ciekawy wykład o Pomo
rzu wygłosił prof. Bujak. Wskazał on 
na akcie przeprowadzoną przez Niem
cy w kierunku rewizii traktatu wer
salskiego i zaznaczył, że Polska musi 
stanąć do walki jaknajenergiczniejszej, 
aby uświadomić państwom zagranicz
nym nasze pełne uprawnienie do tych 
ziem, tak na podstawie historyczne!? 
jak etnograficznej. W  dalszym ciągu 
rozprawiał się mówca z argumentami 
niemieckierr.i, wykazując, iż ani dla 
rozwoju Prus Wschodnich, ani dla go
spodarczych Niemiec zniesienie kory
tarza niema tego znaczenia, jakie tei 
sprawie nadaje nacjonalistyczna pro
paganda niemiecka. Prof. Bujak wska
zał, że etnograficznie dzisiejsze polskie 
Pomorze posiada 90 proc. ludlności 
polskiej i zakończył swe przemówie
nie wezwaniem całego społeczeństwa 
do czujności i obrony tych rdzennie 
polskich terytorjów.

Nastąpiła cześć artystyczna, utrzy
mana na wysokim poziomie. Na za
kończenie wszyscy odśpiewali „Ro
tę". Nastrój, panował nader podnio
sły. : ; m

Barthou zrzekł się misji
tworzenia gabinetu francuskiego.

Paryż, 8 grudnia. (P. A. T.). 
Barthou zrzekł się misji tworzenia ga
binetu.

Paryż, 8 grudnia. (P. A. T.). 
Sen. Laval, wezwany do prezydenta 
Doumergue, przybył do Pałacu Eli
zejskiego o godz. 10.30. Wychodząc z 
pałacu, Laval oświadczył, że misję u- 
tworzenia gabinetu zasadniczo przy
jął. Obecnie odbędzie narady z szere
giem osobistości politycznych, jutro 
zaś złoży prezydentowi Doumer- 
gueowi ostateczną odpowiedź. Laval 
dodał, że odwiedzi również senat i 
Izbę deputowanych, ponadto Tardieu, 
Poincarego i Brianda.

Paryż, 8 grudnia. (P. A. T.). 
Laval przyjął dziś kolejno Quenille, 
Herriota, Deladiera i Cherona. Dela- 
dier oświadczył przedstawicielom pra
sy, iż part ja radykałów stołecznych 
trwą na zajętem stanowisku i uczyni 
wszystko, co jest w jej mocy, aby u- 
łatwić misję.

Paryż, 8 grudnia. (P. A. T.). [ 
W  toku rozmowy z Lavalem, Tardieu

obiecał mu najzupełniejszą współpra
cę. Tardieu dodał, iż gotów jest, za
leżnie od okoliczności, wynikających 
z programu projektowanego, wziąć w 
niej udział, łub też uchylić się od u- 
działu. W  kołach politycznych uwa
ża ja tę drugą ewentualność za praw
dopodobną, w ten sposób bowiem 
trudności, na jakie napotkał Barthou, 
byłyby częściowo usunięte.

Paryż, 8 grudnia. (P. A. T.). 
Po odbyciu wspólnego zebrania, sena
torowie, deputowani oraz członkowie 
komitetu wykonawczego partii rady
kalnej i radykalno-społecznej ogłosiła 
komunikat, stwierdzający między in
nymi, iż partje te nadal gotowe są 
współpracować w dziedzinie pojedna
nia republikańskiego, a więc w sensie, 
w jakim wyrażono to w senacie, oraz 
zgodnie z własną doktryną. Komuni
kat stwierdza w dalszym ciągu, że nie
powodzenie misji Barthou było następ 
stwem personalnych żadań, sformuło
wanych publicznie w chwili wybuchu 
kryzysu poza ramami partji.

Wyrok w procecie partji przemysłowej.
O skarżonych sk azan o  n a śm ierć ,a  następn ie  u łaskaw ion o .

Moskwa, 8 grudnia. (P. A. T.).
Wyznaczone na godz. 5-tą specjalne 
posiedzenie Najwyższego Trybunału 
sowieckiego dla ogłoszenia wyroku w 
spraVie członków partji przemysło
we;. rozpoczło się dopiero o godlz. 
11.30 w nocy (czasu moskiewskiego). 
Czytanie motywów wyroku trwało o- 
koło 5S minut. Wyrok skazuje 5 o- 
skarżonych, a mianowicie Ramzina, 
Kalinnikową, Lariczewa, Czernow- 
skiego oraz Fiedotowa na karę śmier
ci przez rozstrzelanie i konfiskatę ma
jątku, trzech pozostałych oskarżo
nych, t. j. Kuprjanowa, Oskina i Syt- 
nina na 10 lat ciężkiego więzienia i 
konfiskatę majątków. Oskarżeni przy
jęli wyrok spokojnie. Sala, wypełniona 
przeważnie młodzieżą komunistyczną,

przyjęła wyrok oklaskami.
Moskwa, 8 grudnia. (P. A. T.).

Centralny komitet wykonawczy Z. S. 
11. R. zmienił Ramzinowi Czernow- 
skieiru, Kalinnikowi, Lariczewowi i 
Fjedoiowi karę śmierci na 10 lat wię
zienia, Kuprjanowi, Oskinowi i Syt- 
ninowi zmniejszył kary io-letniego 
więzienia, do 8 lat więzienia.

Moskwra, 8 grudnia. (P. A. T.).
Zakończył sie proces pracowników 
fabryki „Wulkan" w Leningradzie, o- 
skarżonych o działalność destrukcyjną. 
Dwóch podsądnych Stańczyk 1 Gul- 
din, skazanych zostało na kare śmier
ci, jeden na 8 lat ciężkiego więzienia, 
kilku innych na krótsze terminy wię
zienia.

Yotum zaufania dla Bruninga.
Berlin, S grudnia. (PAT.). Pod ko

niec dzisiejszego posiedzenia, Reichs- 
tag 291 głosami przeciw 256 odrzucił 
wszystkie wnioski o wyrażenie yo
tum nieutności rządowi kanclerza 
Bruninga. Za votum nieufności gło
sowali komuniści, hittlerowcy, niern. 
narodowi i Landsvolk. Wniosek komu

nistyczny, domagający się unieważ
nienia dekretu prezydenta Rzeszy z 
lipca b. r. obejmującego t. zw. pro
gram pomocy wschodniej, odrzuco

ny został 307 głosami przeciwko 253. 
Za utrzymaniem tego dekretu głoso
wała również frakcja Landsyolku.

Sensacyjne wiadomości pisma ameryk.
Wiedeń, 8 grudnia. (PAT.). „N. 

Wr. Tageblatt” donosi z Nowego jor- 
ku: „New York Times" potwierdza 
wiadomość, że rządy amerykański i 
francuski, korzystając z naglącej po
trzeby pieniężnej Włoch, wywarły na
cisk na Rzym w kwestji rozbrojenia 
i skłoniły Mussolini‘ego do wyrzecze
nia się planu zbliżenia do Niemiec i 
Rosji, a także do wyrzeczenia się żą- . 
dań co do parytetu floty z Francją. < 

Rzym, 8 grudnia. (PAT.). Agencja

Stefani‘ego podaje: „New York T i
mes” podał wiadomość, według któ
rej rząd francuski byłby gotów zape
wnić Italji wielkie kredyty, o ileby 
Italja zrzekła się polityki przyjaźni z 
Z. S. R. R., a pozatem nie będzie na
legała na uzyskanie parytetu mior- 
skiego z Francją. Zaprzecza sie po raz 
tysiączny tej zmyślonej wiadomości, 
stwierdzając, że Italja faszystowska 
nie potrzebuje i nie szukała nigdy kre- 
iytów ?agranicznych.

Zjazd Izb przemysłowo-handlowych.
Kraków, 8 grudnia. (PAT.). W  so

botę rano rozpoczęły się uroczystości 
z okazji 80-lecia Izby przemysłowo- 
handlowej w Krakowie, połączone ze 
zjazdem. Związku Izb przemysłowo- 
handlowych Rzplitej Polskiej. O godz. 
9.45 odbyio się uroczyste nabożeń
stwo, na kiórem obecni byli przedsta
wiciele Rządu z Wiceministrami Sta
rzyńskim i Doleżalem oraz przedsta
wiciele miejscowych władz samorzą
dowych, wojskowych i Izb przemy
słowo-handlowych z całej Rzplitej. Po 
nabożeństwie w sali Izby przemysło
wo-handlowej. odbyła się uroczysta 
inauguracja zjazdu. Zebranie zagaił 
prezes Izby Epstein, poczem witał

zjazd delegat Ministerstwa przemysłu 
i handlu Wiceminister Doleżal, na
stępnie prezes Związku Izb handlo
wych Rzpltei Polskiej , p. Klarner. Po 
przemówieniu prezesa Klarnera, dłuż
szy referat wygłosił wiceminister p. 
Starzyński na temat znaczenia tury
styki I zdrojowisk w życiu gospodar- 
czem Polski, poczem prezes Epstein 
odczytał vyśród oklasków depesze hoł
downicze do Pana Prezydenta Rzplitej 
i Marszałka Piłsudskiego oraz do p. 
Prezesa Rady Ministrów Sławka, Mi
nistra Prystora i b. Ministra Kwiat
kowskiego.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 9  grudnia 1

R U C H  S Ł U Ż B O W Y  
W MINISTERSTWIE WYZNAN
RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA 

PUBLICZNEGO.
P Minister Wyznań Religijnych i 

Oświecenia Publicznego zatwierdził
zarządzeniem z dnia 17 lipca 1930 r. 
uchwałę Rady Wydziału Teologiczne
go Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie, której mocą ks. Dr. Zdzi
sław Marjan Jan Leopold O b e r- 
t y ń s k i został habilitowany, jako do
cent archeologji chrześcijańskiej i li
turgiki historycznej na tymże W y
dziale.

P. Minister Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego zatwierdził 
zarządzeniem z dnia 19 lipca 1930 r. 
uchwałę Rady Wydziału Lekarskiego 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie, której mocą dr. Wiktor T  y- 
c h o w s k i  został habilitowany, jako 
docent fizjologji na tymże Wydziale.

P. Minister Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego zatwierdził 
zarządzeniem z dlma 2 lipca 1930 r. 
uchwałę Rady Wydziału Humanisty
cznego Uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie, której mocą Dr. Stani
sław Franciszek Z a j ą c z k o w s k i  
został habilitowany, jako docent hi- 
storji średniowiecznej na tymże W y
dziale.
(„Monitor Polski" Nr. 278, z dnia 

2 grudnia 1930 r.).

PRZENIESIENIA W SZKOLNIC
TWIE POWSZECHNEM.

Rada Szkolna Powiatowa w Bro
dach, przeniosła z dniem 1 września 
1930 r. na własną prośbę, p. Marję 
Z a z u 1 a n k ę, nauczycielkę 1 kl. 
publ. szkoły powsz. w Hucie Pieniac- 
kiej dio 2 kl. publ1. szkoły powsz. w 
Ponkwie, oraz z diniem 1 października 
1930 p. Annę S t ó k i e l ó w n ę ,  nau
czycielkę publ. szkoły powsz. w Du- 
biu, do 1 kl. publ. szkoły powsz. w 
Jazłowczyku.

Rada Szkolna Powiatowa w Do- 
bromilu, przeniosła z dniem 1 wrze
śnia 1930 r. na własną prośbę p. An
toninę B i 11 i k o w ą, nauczycielkę 1 
kl. publ. szkoły powsz. w Łodlynie, 
powiatu Lisko do 1 kl. publ. szkoły 
powsz. w Rudawce Birczańskiej oraz 
p. Czesława O s t r o w s k i e g o ,  nau
czyciela 7 kl. publ. szkoły powsz. w 
Tłustem do 7 kl. publ. szkoły powsz. 
w Birczy.

Rada Szkolna Powiatowa w Dro
hobyczu, przeniosła z dniem 1 paź
dziernika 1930 1. na własną prośbę p. 
Franciszkę G i z ó w n ę ,  nauczycielkę 
7 kl. publ. szkoły powsz. w Medleni- 
cach, do 7 kl. publ. szkoły powsz. 
żeńskiej w Borysławiu.

Rada Szkolna Powiatowa w Jaro
sławiu, przeniosła na własną prośbę z 
dniem 1 października 1930 r. p. An
toninę D ą b r o w s k ą ,  nauczycielkę 
2 kl. publ. szkoły powsz. w Woli 
Buchowskiej do 3 kl. publ. szkoły 
powsz. w Makowisku.

Rada Szkolna Powiatowa w Kro
śnie przeniosła na własną prośbę z 
diniem 1 września 1930 r. p. Ediwardi 
B i e d r o n i a ,  nauczyciela 4 kl. pubŁ 
szkoły powsz. w Odrzykoniu do 2 
kl. publ. szkoły powsz. w S wierz owej 
Polskiej.

Rada Szkolna Powiatowa w Kolbu
szowej, przeniosła na własną prośbę z 
diniem 1 września 1930 r. p. Annę 
M i k u 1 a n k  ę, nauczycielkę 1 kl. 
publ. szkoły powsz. w Porębach Dy- 
narskich, do 1 kl. publ. szkoły powsz. 
w Kopciach.

Rada Szkolna Powiatowa w Prze
myślu, przenioosła na własne prośby 
z dniem 1 września 1930 r. p. Eugenję 
K r u c z k o w s k ą ,  nauczycielkę 3 
kl. publ. szkoły powsz. w Babicach, do 
2 kl. publ. szkoły powsz. w Małkowi- 
cach i p. Marję W  i e 1 g o s z o  w ą, 
nauczycielkę 7 kl. publ. szkoły powsz. 
k  Birzczy, powiatu Dohromil1 dlo 3 kl1. 
publ. szkoły powsz. w Torkach.
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W  sobotę, 6 bm. o godlz. 11.30 w 
auli Politechniki lwowskiej rozpoczę
ły się obradiy 4-go Zjazdu naftowego. 
Zjazd otworzył przewodniczący Sto
warzyszenia polskich inżynierów 
przemysłu naftowego inż. Karpiński, 
witając reprezentantów Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, władze oraz de
legatów towarzystw, organizacyj itd. 
W  Zjeździe bierze udział około 300 
uczestników. Przewodniczącym Zjaz
du wybrano prezesa Krajowego To
warzystwa Naftowego, b. Ministra 
Długosza, zastępcą prof. Bielskiego, 
sekretarzem inż. Zielińskiego. Prze
wodniczący, b. Minister Długosz, 
dziękując za wybór, w krótkiem 
przemówieniu omówił warunki prac 
w przemyśle naftowym dawniej i 
dziś, poczem zwrócił się z apelem do 
obecnych, aby pracowali nad udosko
naleniem przemysłu naftowego. Na
stępnie reiktor Politechniki lwowskiej 
prof. Minkiewicz przemawiał jako go
spodarz gmachu, poczem dalsze prze
mówienia powitalne wygłosili: pre
zydent miasta inż. Brzozowski, przed
stawiciel Wojewody lwowskiego inż. 
Kwoiek, naczelnik Wydziału nafto
wego Ministerstwa Przemysłu i Han
dlu inż. Wrangel; przemawiali rów
nież przedstawiciel Politechniki war
szawskiej, przedstawiciel Wydziału 
chemicznego Politechniki lwowskiej, 
Uniwersytetu lwowskiego i wielu in
nych.

Po przemówieniach powitalnych 
nastąpiło uczczenie 25-letniej pracy w 
przemyśle naftowym prof. dra Stani
sława Piłata. W  imieniu najbliższych 
współpracowników jubilata przemó
wił inż. Brandys, omawiając 2 5-letnią 
działalność prof. Piłata w dziedzinie 
przemysłu naftowego i składając mu 
życzenia dalszej owocnej pracy. Na
stępnie życzenia składał prof. Suchar- 
da oraz przedstawiciele b. uczniów 
prof. Piłata. Wszystkie te mowy przy
jęto buirzliwemi oklaskami. Prof. Pi
łat w serdecznych słowach podzięko- 
wai za życzenia. Następnie wygłosili 
referaty inż. Bartoszewicz z Minister
stwa Przemysłu i Handlu, dyr. Wei- 
gler ii prof. inż. Witkiewicz. Po wspól
nej fotografji i zwiedzeniu laborato
rium maszynowego i mechanicznej 
sekcji doświadczalnej Politechniki 
lwowskiej, wznowiono posiedzenie
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wypełnione referatami. 
Zjazd przeciągnął się do poniedziałku 
włącznie.

W  dalszym ciągu obrad Zjazdu 
naftowego, wygłoszono w niedzielę 
przed południem szereg referatów, 
poczem o godz. 12.30 w sali Izby 
przemysłowo - handlowej odbyła się 
uroczystość jubileuszowa ku czci dyr. 
Chłapowskiego, który święci obecnie 
35-lecie pracy w przemyśle nafto
wym, 2 j-lecie w fabryce „Galicja" w 
charakterze dyrektora i 15-leci e pre
zesa Izby pracodawców w Borysławiu.

Na wniosek wiceprezesa Izby pra
codawców w Borysławiu Bilichowskie- 
go, mianowano p. Chłapowskiego 
członkiem honorowym Izby praco
dawców.

O działalności jubilata przemawiali

Pi asa warszawska z dnia f grudnia 
iSąc. r. opisuje przebieg nabożeństw 
dziękczynnych „za pomoc w sprawie 
narcuu okazaną", które, z polecenia 
Chłopickiego, jako w oktawę wybu
chu Towstania, odbyły się we wszyst
kich kośc.olach warszawskich. W  tych 
nabożeństwach brai tłumnie udział lud 
wiciski z okolic Warszawy.

Z zarządzeń władz, najdonioślej
sze było ustanowienie organizatorów 
Powstania w całym kraju i wydelego
w ani ich do poszczególnych woje
wództw. Poza tern z polecenia dykta
tor; „władze jakiegobądź rodzaju z 
dniem dzisiejszym urzędowanie roz
poczną". Urządzono też codzienne 
poczty konne do każdego z miast wo
jewódzkich, które uzupełniały nor
malna komunikację dyliżansową.

W dziedzinie pi lityki wielkie wra
żenie wywarła deklaracja Mochnac
kiego, który usprawiedliwia! sic z za
rzutu, ,akoby on był sprawcą nagłej 
i niebezpiecznej s'abości naczelnego 
wodza. Ponadto, że konsul francuski 
w Warszawie wywiesił trójkolorowa 
cnon,giew. Jeńcy znów rosyjscy, któ
rzy poruszali się zupełnie swobodnie, 
przypinali do mur> durów białą ko
kardę.

Ż ycc stolicy wracało coraz więcej 
do normalnego stanu. Na ulicach po
jawiały sie coraz częściej stroje naro
dowe: kontusze, tupany i czamary.
Na przedstawieniu w Teatrze Naro
dowym znajdowało się 1400 osób. W 
antrakcie wśród ogęlnego uniesienia i

następnie prezes Długosz, starosta 
Porembalski, dyrektor Wydziału naf
towego w Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu Friiedberg, generalny dyrektor 
„Małopolski" inż. Hłasko i prezes 
Rady nadzorczej „Galicji" Fridbcko. 
Odpowiadał' jubilat.

Dnia 8 bm. przed południem wy
głoszono szereg dalszych referatów, 
między innymi inż. Adamiak po po
wrocie z Ameryki przedstawił obecny 
stan techniki naftowej w Stanach 
Zjednoczonych.

Na popołudniowem plenarnem 
posiedzeniu obu komisyj przedstawio
no sprawozdanie komitetu wykonaw
czego Zjazdu naftowego, wreszcie po 
referacie prof. Bielskiego uchwalono 
jednomyślnie przedłożone przez niego 
rezolucje.

O godlz. 18 wieczorem, IV Zjazd 
naftowy został zamknięty.

okrzyków wojskowi i studenci wnie
śli na lękach porucznika P io fa  W y
sockiego, organizatora i pierwszego 
wodza Powstania. A kiedy w następ
nym akcie padły ze sceny słowa: „za 
jednego, który legnie, stu mścicieli sta
nie" —  cała publiczność krzyknęła: „ty 
siąc! tysiąc!". Po skończonem przed
stawieniu długo jeszcze tańczono.

Równocześnie publiczność war
szawska zapełniała widownię Teatru 
RozmaitosU, który tego wieczora wy
stawia! komedję p. t. „Burmistrz", /o- 
raz krotochwilę p. t. „Dwóch gu- 
werneiow".

6 grudnia 1830.
Prasa warszawska zamieszcza opis 

obyożenia po ulicach stolicy sztanda
ru, ofiarowanego Polakom przez Na
poleona. ludność witała ten sztandar 
radosneiri okrzykami, a panie obsy
pywały go laurem i kwiatami. Wrę
czono go uroczyście Chłopickiemu.

Na wieść o wybuchu powstania, 
przybył do Warszawy generał Woy- 
czyński, przyjaciel Kościuszki i został 
mianowany dowódcą gwardii rucho
mej całego kraju. Równocześnie ge
nerał Szembek został mianowany gu
bernatorem m. Warszawy.

Celem ukrócenia niezgodnych z o- 
gólnyni nastrojem wystąpień w pra
sie i pul Hcystyce, zarządzono, że pi- 
srr a pcriodvczne i ulotne mogą za
mieszczać jedynie artykuły, zaopa
trzone w podpis autora, który poza | 
tern musi fcn ć znanym wydawcy.

WYŁĄCŹNY SKŁAD
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Prasa warszawska ogłasza również 
pierwsze wezwanie do kobiet o składa
nie szarpi. Poza tem, informacje o o- 
głoszeniu powstania w Płocku, zbro
jeniu się żydów w Sochaczewie oraz 
przybyciu ze Stanisławowskiego kilku
set uzbro oi.ych kosynierów. Przyby
wający zaś z okolic, przez które prze
chodzi! Wielki Książę Konstanty na 
czele swego wojska, opowiadali, że 
niektórzy generałowie rosyjscy iadą w 
płaszczach żołnierskich, wielu ofice
rów ubranych jest tylko w szlafroki i 
pantofle, zaś znaczna liczba kirasjerów 
owinęła głowę chustkami.

Jeden z dzienników warszawskich, 
tak charakteiyzuje nastrój panujący w 
Warszawie: „Stolica używa najgłęb
szej spoko mości, tylko radosne okrzy
ki rozlegają .*ię po wszystkich ulicach. 
Nigdy bezpieczeństwo nie nyło więk
sze. jak teraz, ponieważ niema ani 
zgrai szpiegów, ani szeregów policjan- 
rów".

O powrocie do normalnych sto
sunków, sy ladczą także ogłoszenia w 
dziennikach, między innemi zapowia
dające c ągnieme 5 klasy loterji klaso
wej, reklamujące „kokardy narodowe 
srebrne pięknie zrobione", „do naj
wyższego stopnia aprobowany balsam, 
uzdrawiający wszelkie części odmro
żone". „kucharza bezżennego, mają
cego zalotne świadectwa” i t. p.

Repertuar Teatru Narodowego te
go dnia był składany i opiewał: „Szko
da wąsów" —  „Tadeusz Chwalibóg" 
-■- „Uwertura z Wilhelma Telia" oraz 
na zakończenie „tańce".

Po powrocie z zagranicy najnowsza fasony 
ubrań męskich tanio i solidnie wykonują

ZUCZKOWSKI?£“ Ai V

IV. Zjazd naftowy.
popołudniu,

Sto lat temu.
Kalendarzyk historyczny.

Wystawa Powstania Listopadowego
urządzona w setną rocznicę we Lwowie

w gm achu M iejskiego Muzeum Przem ysłu A rtystycznego.
Wystawa podzielona została na 

szereg dlziałów ułatwiających zwiedza
jącym orientowanie się w dużym ma
teriale. Z objektów zaliczanych do 
dzieł sztuki, przedewszystkiem należy 
wymienić cały szereg portretów wo
dzów i generałów oraz wybitniejszych 
uczestników Powstania. Widzimy po
piersie uczonego i poety Augusta Bie- 
lowskiego, Michała Czajkowskiego 
(Sadyk Pasza) w mundurze oficera jaz
dy wołyńskiej, kopję wykonana przez 
J. Chlebusa olejnego obrazu T. Fr. Gi- 
goux, przedstawiającego generała J. 
Dwernickiego, miniatury gen. Kickie- 
go Ludwika, Mierosławskiego L.; korr.i 
sarza Rządu Narodowego na Pokucie 
Przybysławskiego Andrzeja, dalej olej
ne portrety Nabielaka, Niemcewicza, 
i szereg innych. Jeśli chodzi o twór
ców tych portretów, nie znamy ich 
Wszystkich. Jedne bowiem obrazy są 
bez sygnatury, inne mają tylko inicja
ły. Nieliczna tylko część jest zaopa
trzona pełną sygnaturą artysty lub ko- 
pisty, jaik Jan Lorenowicz, St. Sęk, 
Michałowski Piotr, Jabłoński, Cha- 
bord.

Na specjalną uwagę zasługuje du
żych rozmiarów portret olejny gene
rała Tózefa Chłopickiego. Siedzi on na 
fotelu pełen zadumy i powagi, w głę
bi widać przez okno na tle pochmur
nego nieba baszty i mury potężnego 
zamczyska. Portret ten został namalo
wany w r. 1847 przez Jana Loreno- 
wicza w Krakowie i posiada dużą war
tość artystyczną.

Z działu kompozycyj batalistycz
nych pomieszczonych w osobnej sali 
wymienić trzeba „Powrót do Warsza
wy gen. Chłopickiego", pendzla Z. 
Rozwadowskiego: „Noc listopadowa" 
(Wielki książę Konstanty chroniący się 
przed spiskowcami do komnaty księż
ny Łowickiej), i „Kordjan", oba obrazy 
pendzla Leonarda Piccarda; „Do 
ataku" Michałowskiego, „Szarża" Roz
wadowskiego; „Olszynka", powita
nie gen. Dwernickiego", „Generał 
Skrzynecki", obrazy Juljusza Kossaka. , 
Pełna rzewnego nastroju jest: „Modli
twa" kawalerzystów nad mogiłą leśną 
pendzla J. Rosena. Twórcami obrazów 
z epizodami wojennemi oraz ilustra
cjami wypadków ważniejszych z dzie

jów Polski w tym okresie (np. Posie
dzenie Sejmu w r. 1831) poza wymie
nionymi artystami są Leon Kossak (a- 
kwarele), W. Łuskina, Ferdynand Cho- 
tomski, Tcpa, Wojciech Kossak, Wła
dysław Oleszczyński (rysunki do lito
graf i w książce Chodźki „Pologne”), 
Hadżiewicz Rafał, Józef Kruszewski 
(akwarele), Tanuary Suchodolski, oraz 
Artur Grottger (akwarela; „Szarża 
ułanów" utwór młodzieńczy). Ponad
to do tego dteiału należą rysunki tu
szem. i kredką Tózefa Chlebusa, przed
stawiające groby uczestników Powsta
nia Listopadowego.

Bogato reprezentowany jest dział 
grafiki. W  zbiorach lwowskich, jak 
nas informuje katalog, znajdują się w 
wielkiej ilości ryciny i litografie te
matowo związane z Powstaniem Li
stopadowemu Na obecnej wystawie u- 
mieszczono ze względów technicznych 
tylko część wspomnianej grafiki. W i
dzimy tutaj portrety uczestników po
wstania, iluminowane tablice ze Oce
nami Powstania wydawnictwa niemiec 
kiego: Nurnberg bei Fr. Campe. ryt- 
Wunder; kolorowe litografie francu
skie. akwatinty F. Dietricha. Dalej 
szereg alegoryj, scen rodzajowych i 
karykaturalnych. Z tych wymienimy 
litografję z napisem „Die letzten zehn 
vom yierten Regiment" z wierszem 
Mosena u dołu. Ponadto mamy nuty z

ilustracjami scen Powstania.
Do działu sztuki należą dalej rze

źby i plakiety z wizerunkami Alek
sandra I., Chłopickiego, Chodźki Do
minika, Czartoryskiego Adama, Dem
bińskiego, Dwernickiego, Fredry Alek
sandra, Seweryna Goszczyńskiego, Le

lewela Joachima, Mochnackiego M., 
Niemcewicza J„ Paszkiewicza Jana, E- 
milji Plater, Wincentego Pola 1 in
nych. Prace te naogół o dużych walo
rach artystycznych sa wykonane w 
marmurze, btonzie, w dirzewie lub v) 
gipsie, w wytwórniach krajowych a 
niektóre zagranicznych.

Wreszcie na tem miejscu należy 
wspomnieć o obrazach olejnych To- 
zafata Łukaszewicza, przedstawiają
cych wojsko Królestwa Polskiego i 
Korpusu rezerwowego gwardji królew 
skiei w Warszawie. Test to cykl obra
zów (92 płócien), które Łukaszewicz 
(1789— 18*0) wykonał na zamówienie 
W. Ks. Konstantego. Większość tego 
cvklu posiada Muzeum Narodowe im. 
kr. Jana III we Lwowie, kilkanaście 
płócien znajduje sie w „Muzeum 
wojska” w Warszawie. Obrazy te 
przedstawiają wyłącznie wartość ko- 
stjumiologiczną.

Drugi dział wystawy stanowią mi- 
litarja. Oglądamy pałasze, szable ofi
cerskie i szeregowców, obok polskich 
szable węgierska, perską i rosyjską;
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Odkrycie „Eldorada*4.
T ajem nice Południowej Am eryki. — K rain a b oh aterstw a  
i  zbrodni. — Skarb  k ró la  A tahualpy. — W ypraw a po  
złote  runo. — P oszukiw ania w la sach  Ekw adoru. — Od

k ry c ie  „czarnego  zło ta“ .
żc w Ekwadorze, dawnem państwie In- 
kasów znaleziono resztę skarbu króla 
Atahualpy. Wiadomo, że Pizarro u- 
więził tego władcę i obiecał mu wol
ność, jeśli całą celę więzienną napełni 
złotem do wysokości podniesionej w 
górę ręki. Król-Inkas spełnił żądanie, 
dał Pizarrowi niesłychaną masę złota 
(którą mu potem w drodze do Hisz
panii zrabowali Anglicy), ale mimo to 
został stracony, jako posądzony o bra- 
tobójstwo.

Obecnie inną część tego skarbu 
miano odkryć w Ekwadorze, według 
jednych wiadomości w głębiach leś
nych, według innych na dnie jeziora 
Tinkaka. O ileby się te wieści, narazie 
niedokładne, sprawdziły, to — prócz 
skarbów —  zdobylibyśmy pierwszo
rzędny materiał do wyjaśnienia kultu
ry nieznanych amerykańskich pra-lu- 
dów.

Równocześnie druga ekspedycjai 
naukowo-poszukiwawcza pracuje w 
dziewiczych lasach Kolumbji. już 
wprost szukając za mityczną krainą 
złota, za „Doradem“ .

Przewodnikiem stał się tutaj nie
dawno odkryty dokument, opis nie
znanego geografa z drugiej połowy 
XVI w., który dokładnie kreśli plan 
starej osady kolonistów hiszpańskich, 
Toro Viejo, istniejącej podobno przed 
wiekami wśród kopalń złota. Doku
ment został odkryty w archiwum w

Południowa Ameryka jest dla Eu
ropejczyka po dzień dzisiejszy ziemią 
pełną tajemnic i niespodzianek.

Dzieje jej przed XVI w. osłonięte 
są grubą legendą, w której głębie się
gnięto tylko bardzo nieznacznie przez 
badanie pozostałych resztek jakichś 
pradawnych kultur.

W  XVI w. była ta część Ameryki 
celem wypraw słynnych „konkwista
dorów", którzy szukali tutaj „El Do
rada", czyli krainy złota i skarbów. 
Znale? li państwa, stojące na wysokim 
stopniu kultury, zupełnie odmiennej 
od kultury europejskiej, państwa po
siadające przytem olbrzymie bogac
twa. Znane są pod tym względem wy
prawy słynnego Franciszka Pizarra i 
innych hiszpańskich i portugalskich 
rycerzy-awanturników, którzy w po
tokach krwi utopili potężne i wysoko 
stojące państwo Inkasów.

Odtąd środkowa i południowa A- 
meryka łacińska stała się terenem 
przejść prawdziwie fantastycznych, w 
których bohaterstwo szło o lepsze z 
wszelką namiętnością i zbrodnią.

Przez długie dziesiątki lat toczyły 
się krwawe boje między europejskimi 
zdobywcami, a miejcową, czerwono- 
skórą ludnością, która broniła swej 
wolności 1 swych praw posiadania. W  
potokach krwi ginęły tubylcze ple
miona, ale i niejedna kolonja hiszpań
ska została zniszczona i zamieniona w 
gruzy. Trwało to tak długo aż pro
mień wolności, idący z Północnej A- 
meryki, zaświecił i nad Południem, 
kładąc koniec rządom wojowniczych 
zakonów i zamorskich władz.

Po tej epoce romantyczno-krwa- 
wych zmagań pozostały jednak poda
nia i legendy, utrzymujące się po 
dzień dzisiejszy. Przedewszystkiem po
dania o zakopanych i ukrytych skar
bach tubylczych władców i hiszpań
skich zdobywców, podania o tern „Do
rado", do którego nieraz przez całe 
życie dążyli napróżno poszukiwacze 
pireneiscy.

Otóż —  co ciekawe —  obecnie te 
podania, uchodzące za bajki, zaczyna
ją przybierać realne kształty.

Niedawno przyszła np. wiadomość,

Kapy na łóżka, narzuty na otomany i tapczany
w wielkim wyborze poleca

E. KICZALES i A. MARGULES
L w ów , ul. Sy lcatu sk u  18.

Cali i zaraz znaleźli się przedsiębiorczy 
ludzie, co postanowili —  śladem sta
rego geografa —  zapuścić się w lasy 
olbizymic, gdzie od wieków nie po
stała noga białego człowieka.

Według nadchodzących reiacyj, 
ekspedycja —  po wielu tygodniach 
wysiłków i trudów — dotarła iuż na 
miejsce i rzeczywiście w miejscu, o- 
znaczonem przez stary dokument 
znalazła zczerniałe ruiny owej kolonii: 
Toro Viejo. Natrafiono tutaj na śla
dy hiszpańskich sprzętów i narzędzi, 
na ołowiane kule i arkebuzy, a także 
na zabytki prawdziwych Indjan.

Z kolei rozpoczęło się poszukiwa
nie za „Dorado", za kopalniami zło- 
ra. zasypanemi i zagwożdżonemi przez 
wieki.

Geolog wyprawy, wysnuwając pe
wne wnioski z legendarnych podań 
kolonialnych, odkrył już podobno do
tąd dwie kopalnie złota, nadto kopal
nię platyny i pokaźne złoża nafty. 
Kopalnie czarnej ropy naftowej oka
zały się jednak najobfitszemu Obecnie 
połową ekspedycji powróciła do do
mów. a reszta została na miejscu i pro
wadzi daici wykopaliska w Toro Vie- 
jo i w kopalniach złota.

Członkowie ekspedycji są przeko
nani, że istotnie odkryli bajeczne „El 
Dorado", za którem szukały i za któ
re ginęły tysiące podróżników i awan
turniczych konkwistadorów.

Sceptycy zapatrują się na rezultaty 
wyprawy nieco inaczej: przyznają, że 
istotnie odkryto „złoto", ale nie tam
to Inkasowe, ale to drugie, czarne, 
tryskające z ziemi, na którem Sir Hen
ryk Deterding i wspólnicy Rockefelle
ra dorobili się niesłychanych mająt
ków. (— w— )

Pod hasłem: żywią i bronią!
W drugim dniu zjazdu Kres^Wej 

Młodzieży Polskiej odbyły się; w 
salach „Sokoła Macierzy" pleniirne 
obradv zjazdu. O godz. 8.30 rano !roz- 
poczęło sie odczytywanie uchwał | re- 
zelucyi komisyj. które obradowały w 

dniu poprzednim. Zjazd zatwierdził 
wszystkie rezolucje.

M, in. uchwalono: 1) gorliwi:-, pro
pagować idee zrzeszania sie młodzieży 
w Koła; 2' rozszerzyć akcje przyspo
sobienia rciniczego na wszystkie Koła 
Związku; 3) wziąć czynny udział w 
pracach przysposobienia 1 wojskotwe- 
go. tworząc w łonie Związku sekcje 
pw. 1 wf.; 4) zaprowadzić we ■wszyst
kich Kołach jednolite sztandary i u- 
mundurowanie. Wreszcie ukonstytuo
wał się dla 3-ch Województw Wscho
dniej Małopolski Związek Kresowej

sztylety, lance i proporczyki. Dalej 
karabiny i pistolety. Warto zwrócić 
uwagę na artystycznie wykonane <*- 
zdoby pistoletów 1 przyrządów do 
nich należących w pięknej kasecie (nr. 
327). Z broni, mamy tutaj dalej strzel
by, ładownice oficerskie i modele 
!dział. Dział ten uzupełniają mundury 
ułańskie, oznaki i sztandar propagan
dowy z powstania z napisem „W  imię 
Boga za naszą i waszą wolność" (z 
jednej strony po polsku, z drugiej po 
rosyjsku).

Na dział pamiątek historycznych 
składają sie monety, medale, ordery, 
banknoty, tłoki pieczęci, pierścienie o- 
raz różne pamiątki osobiste.

Bogaty 1 ognomnie interesujący jest 
dział rękopisów i autografów. Dobrze 
udostępnić od czasu do czasu w tej 
formie bodaj ważniejsze źródła histo
ryczne szerszej publiczności. Nie każ
dy bowiem ma możność i czas starać 
się o dostęp do archiwów i bibliotek, 
by oglądnąć a czasami przeczytać in
teresujące go dokumenty jakiejś epo
ki. Dużo jednak ze zwiedzających chę- 

. tnie przeczyta ten ; ów akt Rządu 
tymczasowego Królestwa Polskieglo, 
^Zainteresuje sie treścią jakiegoś pisma 
Chłopickiego, listu Niemcewicza, chę
tnie zapozna się z adresem Litwinów 
do Sejmu w Warszawie w  r. rSąr itp.

Niejeden zazna dużego zadowolenia 
mogąc przeczytać oryginalne nozkazy 
wodzów Powstania, raporty, manifes
ty, rozporządzenia, dzienniki i pamięt
niki uczestników Powstania. Nie bez 
przyjemności nachyli się ten i ów nad 
gaiblotą ze staremi drukarni, tiraktu- 
jącemi o Powstaniu, a zwłaszcza z 
ówczesnemi dziennikami, z których 
może dowiedzieć się, jak prasa ów
czesna reagowała na te ważne wy
darzenia dziejowe i jaka była jej rola 
w Powstaniu. Przeglądamy nie tylko 
polskie ale francuskie, niemieckie, wę
gierskie, angielskie pisma i druki z o- 
wych' czasów. Widzimy jak cała Eu
ropa reagowała Aa bohaterskie wysiłki 
narodu polskiego i jak się do nich u- 
stósunkowvwała.

Przejrzawszy całą wystawę, może
my z pełnem zadowoleniem powie
dzieć, iż wypadła ona niezwykle do
datnio.

Katalog wystawy uwzględnił nie 
tylko potrzeby zwiedzającego, ale 
spełnia także rolę inwentar yzacyjną, 
dając prawidłowe i czasami bardzo 
dokładne a zarazem zwięzłe opisy dzieł 
sztuki i materiału ikonograficznego. 
'Ma uznanie zasJuguc również afisz 
wystawy, stojący na wysokim pozio
mie artystycznym.

Dr. K. Majewski.

Młodzieży Polskiej, jako samorządna 
organizacja pochodna MTR.

W skład zarządu ZKMP. weszli m. 
in.: i.iko prezes: Augustyński Stani
sław z Sanoka, oraz 20 członiców z 
róznvch Kół Młodzieży z terenu całe
go kraju.

Uchwalony dla Związku regulamin 
rozpoczyna się od deklaracji progra
mowej, która w skróceniu brzmi na
stępująco: „Polska Młodzież Kresowa, 
pragnat stać się w niepodległej Rze
czypospolitej czynnikiem zorganizo
wanej siły państwowej, ma przed sobą 
trzy główne cele:

a) utrzymać żywotność świetnej tra 
dycji bohaterskich poprzedników, któ
rzy w latach walk o niepodległość o- 
chotnie złożyli na ołtarzu Ojczyzny 
najwyższa ofiarę mienia, krwi 1 życia 
— w tej bohaterskiej tradycji żyć 1 
sposobić się do służby dla dobra Rze
czypospolitej, jako jej wierna, czujna 
straż kresowa;

b) podnieść wydajność ojcowskich 
warstatów pracy rolniczej, sposobiąc 
sie praktycznie i teoretycznie do za
wodu rolniczego, organizując świado
mą zbiorowa siłę rolniczą gminy i po
wiatu, dla tern łatwiejszego rozwiązy
wania zagadnień swego zawodu, aby 
przez to móc zapewnić Państwu naj- 
świetnic,szv rozwój gospodarczy i zdol 
ność zwycięstwa w międzynarodowym 
wyścigu ptacy;

c) przejąć się już od wczesnej mło
dości troską o dobro swojej gminy 
powiatu i Państwa, sposobiąc się do 
sumiennego wykonywania swoich 
obowiązków obywatelskich i społecz
nych, aby w przyszłości, współdziała
ją? w pracach samorządu gminnego

i powiatowego umacniać i uchwalać 
silne podstawy ładu społecznego, kar
ności obywatelskiej i solidarności spo
łecznej

Hasłem Polskiej Młodzieży Kreso
wej jest stare włościańskie hasło, któ
re w latach ciężkich dla Rzeczypo
spolite 1 nabrało nowego blasku: „ży
wią 1 bronią".

W dyskusji, która rozwinęła się 
wokoło omawianych tematów, wy-:

różniało się przemówienie lana hr. 
Potockiego, który w gorących sło
wach propagował ideę dnia „Święta 
Pracy".

Po ukończeniu obrad uczestnicy j 
zjazuu zwiedzili Panoramę Racławic
ką. a popołudniu skorzystali w Tea
trze Wielkim z przedstawienia „Kor- 
d:ana“ , które przez prezydium mia
sta Lwowa, jako gospodarza Grodu, 
zosta(o specjalnie dla zjazdu ofiaro
wane.

Wieczorem 30 listopada delegaci 
rozjechali się do swych wiosek, uno
sząc z sobą niezatarte wrażenia, które 
wywarły na nich imponujący prze
bieg zjazdu, okazałość obchodu listo
padowego, serdeczne przyjęcie, jakiego 
doznali we Lwowie i przedstawienie 
„Kordjana".

N A K R Y CIA  ALPAKOW E 
, KALCZYŃSKI

Lwów, Sobieskiego 10— 12.

Zjazd 
Wschód Małopolsk. grupy 

B. B. W. R.
W  dniu 7 bm. odbył się we Lwo

wie Zjazd postów i senatorów trzech 
Województw południowo - wschod
nich.

Zagaił obrady i przewodniczył 
prezes pułk. A. Koc. Na zebranie 
przybyli pp. Wojewodowie: lwowski
dr. Nakonieczniikow - Klukowski, sta
nisławowski Jagodziński, oraz kra
kowski dr. Kwaśniewski.

Po pułk. Kocu pierwszy zabrał 
głos p. Wojewoda lwowski i wygłosił 
przemówienie programowe przyjęte 
przez zebranych entuzjastycznie. Re
ferat organizacyjny sen. dr. H. Loe- 
wenherza wywołał ożywioną dyskusję, 
w której wzięli udział: prez. Lwowa 
inż. J. Brzozowski, p. M. Jaworska, 
dr. Z. Stroński, sen. dr. Sobolewski, 
W. Wojtowicz, W. Kosydarski, sen. 
Lempke, Klich i Szajer. W  wyniku 
dyskusji uchwalono jednogłośnie, że 
żadlen z posłów i senatorów na tere
nie Województw południowo-wschod
nich Rzeczypospolitej nie może two
rzyć i należeć do jakiejkolwiek frakcji 
politycznej. W  czasie dyskusji zebrani 
dwukrotnie wyrazili pełne uznanie 
dla działalności i pracy Wojewody 
lwowskiego dar. Nakoniecznikow-Klu- 
kowskiego.

Wkońcu na wniosek posła dr. Z. 
Strońskiego uchwalono przesłać wy
razy hołdu i czci dla Prezydenta Rze
czypospolitej, dla pierwszego Mar
szałka Polski oraz Prezesa Rady Mini
strów.

Wybrano prezydjum i zarząd 
lwowskiej grupy regjonalnej BBWR. 
w następującym zespole: Prez.es poseł
Adam Koc, wiceprezes senator dlr. 
Loewenherz, generalny sekretarz dr. 
Zdzisław Stroński.

Do zarządu weszli: prezydent inż. 
J. Brzozowski, sen. Dąmbski, posłowie: 
Choiński - Dziedusizycki, M. Jaworska, 
Wł. Kosydarski, sen. T. Potworow
ski, dr. Strojnowski, dr. Wojciechow
ski, W. Wojtowicz.

Wyłoniono dwie sekcje a miano
wicie: rolniczą, której kierownictwo
powierzono p. Potworowskiemu, jako 
prezesowi, a pp. Strojnowskiemu i 
Habuidzie, jako wiceprezesom i samo
rządową, której kierownictwo odda
no p. prez. Brzozowskiemu.

W Zjeździć wzięło udział 66 po
słów i. senatorów tworzących wsch. 
małopolską grupę regjionalną BBWR.

Szkło, Porcelanę, K ry ształy
i$ S  ALEKSANDER ONYŚKO
n i. H a lic k a  2 # (róg Wałowej) T e l .  6 9 -7 5
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Rz.-kat. Leokadji 

Gr.-kat. Ałypa

Wschód słońca g 7 m 10 
Zachód * g 15 m 22 
Długość dnia g 8 m 11

LW O W SKA
[T E A T R  w i e l k i .

Wtorek, 9 b. m., o godz. 7.30 wiccz.: 
„Kordjan", w inscenizacji L. Schillera.

Środa, 10 b. m„ o godz. 3.30 popołudniu: 
„Kordjan". (Przedstawienie zakupione przez 
Koło Rodzicielskie Zakładu Naukowego Notre 
Dame.)

Środa, 10 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Aida“ , opera Verdi‘ego.

Czwartek, 11 b. m„ o godz. 7.30 wiecz.: 
„Fiołek z Montmartre", operetka Kalmana.

Piątek, 12 b. m., o godz. 7.30 wiecz.:
„Kordjan", w inscenizacji L. Schillera.

Sobota, 13 b. m„ o godz. 3.30 popoł.:
„Domek trzech dziewcząt", operetka Schu
berta. (Po cenach najniższych dla młodzieży 
szkolnej.)

Sobota, 13 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Aida", opera Verdi‘ego.

TE AT R  ROZMAITOŚCI.
Wtorek, 9 b. m., o godz. 7.30 wiecz.:

„Dzwony z Cornevil!e“ , operetka Planquetta. 
(Ceny dramatu.)

Środa, 10 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Dorota Angermann", dramat Hauptmanna.

Czwartek, 11 b. m„ o godz. 7.30 wiecz.: 
„Dorota Angermann", dramat Hauptmanna.

Piątek, 12 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Dzwony z Corneville“ , operetka Planquetta. 
(Ceny dramatu.)

Sobota, 13 b. m., o godz. 7.30 wiecz.:
„Dorota Angermann", dramat Hauptmanna.

TE AT R  MAŁY.
Wtorek, 9 bm. i w dni następne, o godz. 

7.30 wiecz.: „Perfumy mojej żony", farsa
Lenza.

t e a t r  n o w o ś c i .
Wtorek, 9 b. m., o godzinie-7^0 wiec?..: 

„Opiekuj się Amelją". Tani dzień.
Środa, '10 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 

„Ciotka Karola" Tani dzień.

Posiedzenie Sekcji neofilologicznej T. N
S. W. odbędzie się w czwartek, dnia 11 bnt, 
w sali konferencyjnej III. państwowego Gim
nazjum im. Batorego, przy ul. Batorego. Re
ferat p. t. „Maszyna mówiąca jako środek po
mocniczy w nauczaniu języków nowożytnych", 
wygłosi prof. dr. Stefan Kuczyński. Nauczy
cielstwo szkół powszechnych oraz inni gości 
będą mile widziani.

Towarzystwo Naukowe we Lwowie. Po
siedzenie Wydziału historyczno-filozoficznego 
odbędzie się we wtorek, dnia 9 grudnia igro. 
o godzinie 6-tej popoł. w Seminarjum prof. 
Abrahama. Porządek dzienny: Czł. czyn. prof. 
A. Fischer przedstawi referat p. J. Falkow
skiego p. t. „Narzędzia rolnicze typu rylco
wego".

Program Kasyna i Koła Lit.-Art. na bież. 
tydzień. W  czwartek, 11 bm. o godz. 20-tej: 
Koncert kompozytorski (Wieczór pieśni i arji 
operowych) Michała Swierzyńskiego, _ przy 
współudziale Marji Chmiel-Tryczyńskiej, art. 
on. i tenora Zbisława Woźniaka. Przy forte
pianie prof. Michał Swierzyński. Bilety do 
nabycia w Kancelaiji Kasyna.

Polskie Tow. Przyrodników im. Koper
nika. Posiedzenie naukowe odbędzie się dnia 
9 b. m. o godz. 18 w Instyt. Geolog. Uniw. 
J. K. ul. Długosza 8, z porządkiem dzien
nym: „Prof. dr. Alfred Trawiński: Pięćdzie
sięciolecie badań nad paratyfusem".

Walne Zgromadzenie Członków Woje
wódzkiego Komitetu Pomocy Polskiej Mło
dzieży Akademickiej odbędzie się 12 bm. o 
godz. iS v/ sali sesyjnej Wojew., I p.

Miejski Zakład badania żywności wyko
nał w listopadzie 1296 analiz, z czego 92 
spraw oddano na drogą sądową. Mleka badano 
696 prób z czego 5 prób zawierało 3 do 
19% wody, a w 29 wypadkach mleko było 
zbierane. Mleko z większych folwarków u- 
legło znacznej poprawie. Na 131 prób śmie
tany —  19 prób nie zawierało przepisanej 
zawartości tłuszczu. Jakość masła pogorszyła 
się. Na 212 prób 15 zawierało margarynę. 
Z innych t.uszczów znaleziono ra? smalec 
fałszowany olejem bawełnianym. Z olejów 
płynnych rzadkim jest obecnie olejek migda
łowy. Zamiast niego sprzedaje się olejek z t>e-s 
stek brzoskwiniowych. Kawa. herbata i ka
kao nie dały powodu do zarzutów. Ocet spo
tykano często barwiony barwikami smołowc- 
mi. W sześciu wypadkach zakwestionowano 
Icmoniadki jako zanieczyszczone. Na 65 prób 
wina znaleziono 8 fałszowanych. Naógól jo 
nak w handlu win zaznacza się znaczna Do
prawa. Woda wodociągowa nie wykazywała 
żadnych zmian.

Święto kupiectwa lwowskiego. Wczo 
r,v, jako w dzień Niepokalanego Po-

SUKNA
NA U B R A N I A  

MĘSKIE. 
PALTA, FUTRA

„H U RTO W N IA 
T E K S T Y L N A "

S P Ł A T Y

##bnstwo z procesją, celeorowane 
przez ks Arcybiskupa Twardowskie
go. w asyście duchowieństwa kapitu
ły. W nabożeństwie wzięli udział re
prezentanci Prezydjum i Rady miej
skiej. Kup.cctwo in corporc z prezy
diami Kongregacji kupieckiej i Stow. 
kupców 1 młodzieży handlowej, cechy 
z chorągwiam,, Mieszcz. Tow. Strze
leckie i li zni przedstawiciele miesz
czaństwa lwoy skiegO'. Po Mszy św. 
odbyła się procesja naokoło Kościoła, 
przy której asystowali przedstawiciele 
kupiectwa z płcnącemi świecami w rę
kach.

Wieczorem odbyło się w Stowarzy
szeniu kupców zebranie towarzyskie, 
przy liczuyir. udziale świata kupiec
kiego i mieszczaństwa lwowskiego.

Pożegnanie zasłużonego urzędnika. 
Zastępca dyrektora Banku Hipoteczne
go, p. Jan Rudyński, przeszedł na wła
sne żądanie, po prawie 50-letniej służ
bie, w stan nieczynny. Klijenci tej po
ważnej instytucji i ci wszyscy, któ
rzy się z p. Rudyńskim w ciągu u- 
bieglego półwiecza stykali, pogodzą się 
z trudnością z faktem —  a jednak po
godzić się muszą —  że brakło tam na 
zaszczytnym, lecz zarazem odpowie
dzialnym posterunku, człowieka nie
zwykle uczynnego, taktownego, oby
watelskim duchem owianego wytraw
nego fachowca. P. Rudyński wstąnil 
do Banku w r. i8Sr, za dyrektury dr. 
Józefa Kolischera, jednego z założy
cieli poważnej instytucji finansowej; 
przechodził ze szczebla na szczebel 
poczynając od praktykanta, zrazu w 
dziale prawniczym, ostatnio jako szef 
oddziału personalnego. Łączyły go z 
„Gazetą Lwowską" węzły serdeczne, 
zupełnie zrozumiałe, gdy pamiętać bę
dziemy, że jest on synem zasłużonego 
ongi redaktora naszej gazety.

K redyt 6-cio m iesięczny  
n a bieliznę m ęską.

Nowo otworzona wytwórnia bielizny mę
skiej firmy A. Wittels, Lwów, Rutowskiego 7. 
dostarcza, jak dotychczas, ku największemu 
zadowoleniu swoich P. T. Odbiorców, naj
modniejsze i gustownie wykonane koszule mę
skie, pyjamy i bonjourki po cenach znacznie 
zniżonych. 8200

[O stalitue wiadomo i i  i
miasta,

KRADZIEŻE. Do mieszkania Ru
dolfa Kurszaba, przy ul. Kochanow
skiego 40, dostał się przez otwarte 
okno nieznany sprawca i skradł dwa 
zegarki damskie, zegarek srebrny mę
ski, złotą bransoletę, złoty pierścio
nek damski oraz garderobę, łącz
nej wartości 400 zł. —  Do mieszkania 
Józefa Frenkla, przy ul. Zamarstynow- 
skiej 30, włamali się złodzieje i skradli 
bieliznę oraz garderobę, łącznej warto
ści 600 zł. —  Łucji Meizels, zamiesz
kałej przy ul. Kopernika j, skradziono 
srebrne noże i łyżki, wartości 1000 zł.

WŁAMANIE DO SKLEPU. Do
sklepu Kazimierza Maksymowicza, 
przy ul. Sokoła 1, po rozbiciu szyby 
wystawowej, skradli nieznani sprawcy 
z wystawy 30 paczek herbaty, warto
ści 200 zł.

NAPADY. Antoni Rudnicki, prze
chodząc wczoraj ul. Żółkiewską, obok 
Podzamcza napadnięty został przez 
dwóch nieznanych osobników, którzy 
zadali mu nożami dwa pchnięcia w 
głowę. Rudnicki musiał szukać pomo
cy na Pogotowiu ratunkowem. Na
pastnicy, po dokonaniu czynu, zbie
gli. —  Murarz Józef Żurek został o- 
negdaj pobity przez Wojciecha Dy- 
metra, Wilhelma Funysę i Franciszka 
Zabawniaka. W  czasie bójki skradzio
no mu portfel z kwotą 38 zł.

ARESZTOW ANIA. Dziś ujęci zo
stali przez policję: Efroirn Brand-
stadter i Michał Maruniak za włóczę
gostwo. —  Edward Lang, Marjan 
Jamhroży i Jan Choryma poszukiwani 
za kradzież. —  Leizor Zauzer za gwałt 
publiczny przez stawianie oporu oraz 
targnięcie się na posterunkowego po
licji państwowej.

KOŁDRY, materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R. 
Drżała, Lwów, Chorążczyzna y, obok 
Kina „Apollo1’. Przerabia kołdry oo 
6 zł., materace po 8 zł.

Czwartek, 11 b. m. o godz. 7.30 wiecz.: 
„Roztwór prof. Pytla". Zniżki ważne.

Występy Kazimierza Justiana w „Roz
tworze prof. Pytla" zaczynają się w czwar
tek, dnia 11 b. m. Znakomity artysta Te
atru Narodowego przypomni się lwowskiej 
publiczności w jednej z najlepszych swych 
ról. Partnerami jego będą niezrównani dvr. 
L. Czarnowski i M. Tatrzański. Przedstawienie 
to  zapowiada się jako mistrzowski koncert 
gry aktorskiej.

R e p e r t u a r  k i n o t e a t r ó w .
APOLLO: „Syn białych gór". (Film

dźwiękowy.)
CASINO: Ramon Novarro jako „Po

rucznik Armand".
CHIMERA: „Szatan w jedwabiach".
FATAM OR G AN A: „Skrzydlata flota".
GR A ŻYN A: „Rycerze miłości". Liii Da

nuta.
KOPERNIK: „Hay. Taug" —  100%

dźwiękowiec.
LEW: „Czar Meksykanki" —  dźwięko

wa komedja i „Znajoma z ulicy", dramat 
dźwiękowy.

M ARYSIEŃKA: „Hay Taug" -  ioc%-
• dźwiękowiec.

O AZA : „Księżna Masza".
PAŁACE: „Wielka parada Foxa“ z Janet 

'•Gaynor.
PAN : „Nibelungi".
PASAŻ: Tim Mac Coy „Zdrajca z Za

chodu".
PROMIEŃ: „Raz w życiu". Rekord Toma 

Mixa.
RAJ: Buster Keaton w dźwiękowem

„Małżeństwo na złość".
SPLENDID: „Chata Wuja Toma".
STYLOW Y: „Zakończnie Szwejka" oraz 

„Białe piekło".
UCIECHA: „Tajemniczy dT. Fu Man-

chu". Warner Oland.

Kierownictwo Kursu Pracy społecznej
zawiadamia że kurs pracy społecznej rozpocz
nie się dnia 11 grudnia 1930 o godzinie 6-tej 
w lokalu Państwowego Seminarjum naucz, 
żeńsk. im. Adama Asnyka we Lwowie, ul. 
Sakramentek 7.

Z okazji Imienin Przełożonej I. pań
stwowego Seminarjum naucz, żeńsk. im. A- 
dama Asnyka we Lwowie, p. dr. Marji Che- 
lińskiej, złożyły grono nauczycielskie i ucze- 
nice na rzecz Koleżeńskiej Pomocy 150 zł.

częcia Najśw. Panny Marji. Patronki
kupiectwa, odbyło się tradycyjnym 
zwwzaicm o godz. 6-tej rano w Ba- 
zyl.ee arkinkatcdralnej uroczyste na-

LWÓW.RYNEK45
TANIO — TOWAR DOBOROWY 

PRÓBKI — SPŁATY PŁÓTNA
NA BIELIZNF 

i POŚCIEL 
WEBY, ZEFIRY

Z sali koncertowej*
Trio P oźniaka.

Trio Poźniaka zinańe jest już we 
Lwowie ze swych występów przed 
paru laty, któire pozostawiły jak naj
lepsze wrażenia. Pamiętamy doskonałe 
zgranie się zespołu i jego bardzo po
ważne ustosunkowanie się dlo dzieł 
wykonanych. Jeżeli tym razem zain
teresowanie publiczności zawiodło, 
należy to przypisać w pierwszym rzę
dzie zestawieniu programu, które nie 
przedstawiało specjalnych walorów, 
ani dla zwykłych bywalców sali kon
certowej, ani dla muzyków. Trio 
b-moll Vol'k manna, które prócz wy
raźnych wpływów Schumanna i in
nych romantyków, nosi też w sobie 
pierwiastki klasyczne, i jako takie jest 
typowym uitworem kompilatorskim, 
wykazuje solidiną, jakkolwiek często 
rozwlekłą budowę. Wykonawcy, mam 
wrażenie, przystąpili doń z miarą 
zbyt wielką, wskutek czego jego we
wnętrzna pustka dała się jeszcze sil
niej odczuć. Rzadko grywane wa-

rjacje Beethovena na temat „Ich bin 
der. Schneider Kakadu" są interesują
ce, ale nie należą do najbardziej doj
rzałych utworów mistrza. Nie zawsze 
też można się było zgodzić z ich in
terpretacją, zwłaszcza w kierunku 
ujęcia podłoża rytmicznego i stosowa
nia efektów dynamicznych. Najlepiej 
wypadło Areńskiego Trio d-moll, 
kompozycja niezbyt głęboka i napi
sana z wyraźnem dążeniem do efektu, 
ale dobra ipod względem barwy dźwię
kowej, zwłaszcza w swej części pier
wotnej, gdfeie temat poddawany jest 
coraz nowej interpretacji harmonicz
nej.

Na wyróżnienie zasługuje piękny, 
głęboki ton wiolonczeli i solidna tech
nika skrzypiec, oraz poprawne mu
zyczne ujęcie całości, które jest w 
pierwszym rzędzie zasługą prof. Poź
niaka, jako prowadzącego part forte
pianowy.

Dr. Stefanja Łobaczewska.

Zakończenie kursu świetlicowego P. B. K.
W świetlicy żołnierskiej 6 Dyonu 

Samochodowego przy ul. Janowskiej 
odbyła się w dniu 7 bm. uroczystość — 
zakończenie trzytygodniowego kursu 
świetlicowego dla pracowniczek spo
łecznych z średniem wykształceniem.

Kurs ten urządził lwowski Żarząd 
Okr. Polskiego Białego Krzyża przy 
wydatnem i życzliwem poparciu władz

wojskowych oraz naczelnego zarządu 
P. B. K. w Warszawie.

Na kursie odbyło się przeszło 280 
godzin wykładów, ćwiczeń praktycz
nych i różnych innych zajęć. Kurs u- 
kończyło 36 frekwentantek.

Pokazy koła dramatycznego, chó
ru, gier w świetlicy, wystawa prac 
frekwentantek etc. dały możność

stwierdzenia, że do pracy oświatowo- 
kulturalnej w naszej połaci kraju zy
skaliśmy poważny zastęp pracowni
czek.

Organizatorką i komendantką kur
su była pna Ewa Gródecka, instruk
torka okr. PBK. we Lwowie.

Uroczystość zaszczycili swą obec
nością m. in. naczelnik Rogowski w  
imieniu p. Wojewody lwowskiego, 
płk. Gigiel-Melechowicz i ppłk. Csa- 
dek w imieniu p. dowódcy OK. VI, 
gen. Popowicza, dyr. TSL. Bajorek, 
prezes Moszoro, mjr. Klink, mjr. Błot- 
nicki, członkowie zarządu Okr. PBK.: 
nacz. Kanarowski i Łabęcki, liczny za
stęp oficerów i podoficerów.

Po przemówieniu nacz. Rogowskie
go i ppłk. Csadlka, prezes Moszoro 
podziękował serdecznie władzom woj
skowym za poparcie, życzliwość i o- 
piekę nad kursem, p. Gródeckiej za 
osiągniecie tak pięknych rezultatów 
pracy na kursie i rozdał frekwentant- 
kom świadectwa.

Cofnięcie praw gimnazjom 
ruskiemu.

Warszawa, 8 grudnia. (PAT). Mi
nisterstwo W. R. i O. P. cofnęło 
gimnazjum koedukacyjnemu im. Jó 
zefa Makoweja Ukraińskiego Towa
rzystwa Pedagogicznego w Jaworowi© 
niepełne prawa gimnazjum państwo
wego, nadane zarządzeniem z dnia y 
czerwca br. W  związku z tern opłaty 
szkolne za dzieci funkcjonarjuszy] 
państwowych, uczęszczające do tegot 
gimnazjum, nie będą przyznaWąnę, ,



G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 10 grudlnia 1930.

Uroczyste otwarcie sztucznego toru 
łyżwiarskiego w Katowicach*

LEG JA - A. Z. S. 0:0.WKatowice, (koresp. własna), 
dniach 7 i 8 bm., odbyły się tu uro
czystości, związane z  otwarciem 
pierwszego w Polsce sztucznego toru 
łyżwiarskiego. Tor został wykonany 
w rekordbwej szybkości w niespełna 
50 dniach. Pod płytą zamrażalną o 
wymiarze 38 na 63 m. wbudowano 
26 km. b. rur płaskich, dlo których 
motory o sile 220 KM wtłaczają so
lankę tj. materjał wytwarzający zim
no, złożony 2 amoniaku, bezwodni
ka węglowego i tlenku siarki. Cały 
tor jest oświetlony 23 reflektorami o 
sile 1.000 wat. każdy.

Obok toru znajduje sńę gmach jed1- 
nopiętory zawierający biura admini
stracyjne, halę maszyn, basen do so
lanki, wytwórnię sztucznego lodu, 
dwie restauracje, garderoby, szatnie, 
mieszkanie prywatne, trybuny i loże. 
Ogólny koszt budowy wynosi 900.000 
zł., która to kwota została pokryta 
przez Spółdzielnię „Sztuczny Tor 
Łyżwiarski".

Uroczyste otwarcie toru odbyło 
się w niedzielę w obecności przedsta
wicieli władz sportowych i samorzą
dowych oraz licznie zebranej publicz
ności. Poświęcenia dokonał ks. pro
boszcz Szramek, następnie przema
wiali: Wojewoda Grażyński, prezyd. 
miasta Kocur, prez. S. R. S. Saloni, 
nacz. Wydlz. pras. M. S. Z. Chrzanow
ski, pułk. Kiliński, dyr. Bobkowski, inż. 
Kaliciński, gen. Witkowski i prez. 
P. Z. H. L. dr. Polakiewicz. Po prze
mówieniach p. Wojewoda Grażyński 
przeciął taśmę i na lód wkroczyli pro
wadzeni przez dr. Polakiewicza i gen. 
Witkowskiego łyżwiarze zagraniczni i 
krajowi oraz drużyny hockejowe 
T. E. V., A. Z. S-u, Pogoni i Legji. 
Z kolei nastąpiły popisy łyżwiarzy.

A. Z. S. - POGOŃ 1:0.
W  drugiej i trzeciej tercji silna 

przewaga Pogoni, nie wyzyskana 
wskutek egoistycznej gry napastników. 
Jedyny punkt zdobył Werner.

LEG JA - T. E. V. 3:1.
Bardzo ładlna gra wojskowych, dla 

kitórych bramki zdobyli najlepsi gra
cze Szenajch (2) i Pastecki. Punkt 
honorowy dla T. E. V. uzyskał Mat- 
tern.

Bardzo ambitna gra obu zespołów 
nie dała rezultatu.

POGOŃ . T. E. V. 0:0.
Pogoń mimo ładnej gry nie może 

uzyskać lepszego wyniku.

LECH JA - A. K. S. 3:1 (1:0).
Wspaniały sukces odniosła Lech ja, 

która dzięki powyższemu zwycięstwu 
wchodzi definitywnie do Ligi, przy
sparzając temsamem nowy laur pił- 
karstwu lwowskiemu. Gra obu drużyn 
bardzo ambitna i naogół wyrównana. 
Lechja uzyskała zwycięstwo dzięki 
lepszej dyspozycji strzałowej swych 
napastników. Bramki dla niej uzyska
li Kruk, Pająk, i Rusiecki. Punkt ho
norowy zidobył AKS z rzutu karne
go. Sędzia p. Obst.

Ze srebrnego ekranu.

uHai-Tang".
A nna May-Wong. K in oteatry : K op ern ik —M arysieńka.

Kameralny ten dramat angielskiej 
produkcji potrąca jakby o wschodnie 
powieści Sieroszewskiego. Jest coś z 
Ol - Sani - Kisań w tej smutnej hi- 
storji chińskiej tancerki, która pada 
ofiarą podłości rosyjskiego księcia.

Przedstawiono tu bowiem wschod
nie rubieże dawnej Rosji carskiej i 
bezwzględność jej, przedstawicieli wo
bec podbitych tubylców. Dlatego 
afisze nazywają ten film „rosyjskim".

W istocie Rosjanie mówią tam po 
angielsku, lub francusku, ale piękny 
balet rosyjski i chór daje przecież 
wierne echo rzeczywistej Rosji.

Na tle oryginalnego chińskiego i 
bardzo trywjalnego europejskiego ka
baretu rozwija się świetna, dyskretna 
i zwarta gra Anny May - Wong. 
Ona też stanowi rzeczywisty czar te
go filmu, w który wnosi swoisty 
chiński wdzięk i niepospolity talent.

„Zaginiony Sterowiec".
W głównych ro lach : W irginja V alli i R yszard  Cortez. 

K inoteatr Lew.
W  aktualny problem wyprawy do 

bieguna wprowadza bardzo pomysło
wy pod względem reżyserskim film, 
wyświetlany ohecnie w „Lwie".

Dramat ten składa się z dwu, dość 
luźno związanych wątków: roman
sowego i podróżniczego. Oha wątki 
rozprowadzone ciekawie, 2 umiarem. 
Obraz lotu i ugrzęznięcia sterowca 
realistyczny i żywy, choć prawdopo

dobnie posługiwano się tu w wielkiej 
mierze dekoracjami, zwłaszcza w zdję
ciach z katastrofy.

Naogół jest to obraz bardzo do
datni w bieżącym repertuarze kin. 
Uzupełniają go ciekawe, choć przy
kre chwilami, produkcje „cudow
nych dzieci" Hollywoodu. ’

J. G. Ł.

Ogólnopolski konkurs na dyplom 
mistrzowski*

W  wykonaniu uchwały III. ogólno
polskiej konferencji Izb rzemieślni
czych, ogłoszony został konkurs na 
jednolity typ dyplomu mistrzowskiego, 
który będzie wydawany przez wszyst
kie Izby rzemieślnicze na terenie Polski.

Warunki konkursu przewidują m. 
in., aby w rysunku dyplomu uwzględ
nione były symbole głównych rze
miosł. Za najlepsze prace przyznane bę

dą trzy nagrody w wysokości 1000 zł., 
800 zł., oraz 600 zł. Termin nadsyłania 
prac upływa z dniem 1 lutego 1931 
roku.

Prace, konkursowe należy nadsyłać 
do Izby Rzemieślniczej w Wilnie (ul. 
Niemiecka Nr. 25), gdzie zasięgać mo
żna również wszelkich informacyj w 
sprawie konkursu.

Co usłyszymy przez 
radjo ?

Wtorek, 9 grudnia.
LWÓW (385). Godz. 11.j 8: Retransmisja 

sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz
nego w Warszawie, hejnał z Wieży Marjac- 
kiej w Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący. —  12.10— 13.00: Koncert 
płyt gramofonowych. (Płyty na żądanie ra
diosłuchaczy). Gramofon i płyty z firmy 
Kaim i Syn we Lwowie, ul. Kopernika 11. —  
13.00— 15.50: Przerwa. —  15-50: Transmisja 
odczytu rząd. z Warszawy. —  16.15: Koncert 
z płyt gramofonowych. —  17.00: „Ze sportu 
hokejowego" —  wygłosi p. Frankowski. —  
17.1 y: Transmisja z Wilna. „Dole i niedole 
małych miasteczek" —  wygłosi prof. Mieczy
sław Limanowski. —  i7-4y: Transmisja z War
szawy. Popularny koncert symfoniczny w 
wykonaniu orkiestry Filharmonji warsz., pod 
dyr. Adama Szpaka. —  18.45: Rozmaitości —  
19.10: Transmisja z Warszawy. Skrzynka
pocztowa rolnicza —  korespondencję bieżą
cą omówi inż. Wacław Tarkowski. Giełda 
rolnicza. —  19.2 y: „Monarchowie w grotesce 
literackiej" —  wygłosi dr. Zdzisław Żyguł- 
ski. —  19.3 y: Transmisja z Warszawy. Pra
sowy Dziennik Radjowy. —  1940: Transmisja 
opery z Poznania. —  Po operze transmisja 
komunikatów z Warszawy, oraz wedle mo
żności retransmisje ze stacji zagranicznych.

Środa, 10 grudnia.
LWÓW (385). Godz. i i . j 8: Retransmisj- 

sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz
nego w Warszawie, hejnału z Wieży Mariac
kiej w Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący. —  12.10— 13.00: Koncert z płyt 
gramofonowych (orkiestry symfoniczne). —  
Gramofon i płyty z firmy Kaim i Syn we 
Lwowie, ul. Kopernika 11. —  13.00— iy/yo: 
Przerwa. —  15-50: Transmisja z Warszawy.
Radjokronika —  wygłosi dr. Marjan Stępow- 
ski. —  16.15: Transmisja z Wilna. Kwadrans 
dla najmłodszych: ,Przygoda panny Domi- 
celi" —  pióra cioci Hali. (D. c. nadaje War
szawa). Program dla dzieci starszych: „Przy
smak króla Montczumy‘‘ —  feljeton red. Ta
deusza Niwińskiego. —  16.45: Koncert z płyt 
gramofonowych. —  17.15: „Hygjena dziecka", 
wygłosi dr. Franciszek Groer, prof. Uniwer. 
Jana Kazimierza. Transmisja na wszystkie 
stacje Polskiego Radja. —  17-45: Transmisja 
z Warszawy. Koncert popularny orkiestry 
P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego.' —  
18.45: Rozmaitości. —  19.10: Transmisja z
Warszawy. Skrzynka pocztowa rolnicza —  
korespondencję bieżącą omówi inż. Wacław 
Tarkowski. Giełda rolnicza, -r- 19.25: Koncert 
z płyt gramofonowych. —  19-35: Transmisja 
z Warszawy. Prasowy Dziennik Radjowy. —  
19.55: „Żagiew i zgliszcza" —  prelekcję o
nowej książce Panait Istratiego wygi. p. Ida 
Wieniewska. —  20.15: Transmisja z War
szawy. Feljeton muzyczny. —  20.30: Trans
misja z Warszawy. Koncert wieczorny so
listów. —  22.00: Transmisja z Warszawy.
Feljeton p. t. „Dlaczego zostałem wyrzutkiem 
społeczeństwa"' —  wygłosi p. Benedykt 
Hertz. —  22.15: Koncert z płyt gramofono
wych. —  22.50— 23.00: Transmisja komuni
katów z Warszawy. —  23.00 —  24.00 Trans
misja muzyki tanecznej z Warszawy.

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

E. 5128/27. Edykt licytacyjny. Dnia 25 
lutego 1931 o godz. 9 przedpoł. odbędzie si£ 
w wymienionym Sądzie w biurze Nr. IV. 
licytacja realności whl. 469 —  1193 gm. Kle- 
parów. Wartość szacunkowa wraz z  przynale- 
iytościami: 325-264 zł- Najniższa oferta:
162.632 zł. Poniżej najniższej oferty sprze
daż nie nastąpi. Warunki licytacyjne i inne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie. 11303 

Sąd powiatowy zamiejski, Oddział IV.
Lwów, dnia 10 listopada 1930.
E. 2815/28. Edykt licytacyjny. _ Dnia 25 

lutego 1931 o godz. 11 przedpołudniem odbę
dzie się w wymienionym Sądzie w biurze Nr. 
IV. licytacja realności whl. 198 gm. Sokol
niki. Wartość szacunkowa wraz z przynale- 
żytościami: 8456.50 zł. Najniższa oferta:
5637.72 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. Warunki licytacyjne i inne doku
menta przejrzeć można w Sądzie. 113°4

Sąd powiatowy zamiejski, Oddział IV.
Lwów dnia 27 listopada 1930.

E. Vm. 1349/30. Edykt licytacyjny, dnia 
29 stycznia 1931 o godz. 9 przedpołudniem 
odbędzie się w podpisanym Sądzie biuro Nr. 
32 licytacja 1/4 części realności whl 218 gminy 
Kutkowce. Wartość szacunkowa 1202 zł. 75 
gr. najniższa oferta 579 zł. 40 gr. poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. 113° 5

Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Tarnopol, dnia 3 grudnia 1930.

E. 1341/29/6. Edykt licytacyjny. Dnia 16 
6tycznia 1931 godzina 9 rano odbędzie się w 
podpisanym Sądzie biuro 53 licytacja połowy 
■realności whl. 439 gminy Nagórzanka oce
nionej na 500 zł. oraz połowy realnością whl. 
675 tejże gminy ocenionej na 50 zł. Najniżza 
oferta wynosi 250 zł. i 34 zł. _ Warunki do 
przejrzenia w  podpisanym Sądzie biuro 52.

Sąd Powiatowy, Oddział V. 11292
Czortków, 25 września 1930.

E. 2031/30. Edykt licytacyjny. Dnia 29 
ttycznia 1930 o godz. 10 rano odbędzie się 
w tut. Sądzie biuro Nr. 29 licytacja realności

whl. 1536 gm. Żołynia Meilecha Drcibanda 
własnej. Wartość szacunkowa wynosi 18725 
zł. zaś najniższa oferta 9.362 zł. 50 gr. Takie 
prawa wobec których niniejsza licytacja by
łaby niedopuszczalną, należy zgłosić w  tut. 
Sądzie najpóźniej na terminie licytacyjnym.

Sąd powiatowy. 11297
Łańcut, dnia 24 listopada 1930.

E. 1128/30. Edykt licytacyjny. Dnia 20 
stycznia 1931 o godzinie 9 odbędzie się w 
podpisanym Sądzie publiczna licytacja nieru
chomości pgr. 1182, 1180/3, 1183/2 obj. whl. 
1727 a. gm. kat. Rosochowaciec. Wartość 
szacunkowa 6660 zł. Najniższa oferta 4440 zl. 
Przynależności oszacowane na 1260 zł. Poni
żej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział III. 11296 
Kozowa, dnia 1 grudnia 1930.
E. V. 4257/28. Edykt licytacyjny. Dnia 

9 stycznia 1931 o 9 rano odbędzie się w tut. 
Sądzie biuro Nr. 80, II p. licytacja realności 
whl. 770 ks. gr. gm. kat. Tarnów fabryki 
skór i pasów przy ul. Kantorji w Tarnowie, 
tj. budynku murowanego 2-piętrowego bez 
urządzenia maszynowego. Wartość tej realno
ści wynosi 214.020 zł., a najniższa oferta 
107.010 zł. —  Najpóźniej do licytacji należy 
wystąpić z prawami, wobec których licytacja 
ta tyłaby niedopuszczalną. 11360

Sąd powiatowy.
Tarnów, dnia 28 października 1930.
E. 2109/30. Dnia 20 grudnia 1930 godz. 9 

odbędzie się licytacja w niżej wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 52 następujących realności:
a) 5/12 części whl. 572, b) całej re
alności whl. 873, c) całej realności whl. 
1078, d) całej realności 1079 gminy Mo- 
nastersko stanowiących rolę, łąkę i pastwisko, 
na realności whl. 572 jest dom mieszkalny 
i budynki gospodarcze, —  oszacowanych a) 
na kwotę 1527 zł. 05 gr., b) 5281 zł., c) 
2459 zł., d) 1343 zł. Najniższa cena a) 
1018 zł. 05 gr., b) 3521 zł., c) 1639 zł., 
d) 895 zł. 40 gr., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie nastąpi. 11359

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 12 listopada 1930.

E. 143/30. Edykt. Dnia 15 stycznia 1931 
godz. 10 sprzeda się licytacyjnie w  podpisa

nym Sądzie: 1/3 z pb. 148 pgrt. 971, 967,
968/2, 972/2, 973/2, 975/1, 966, 965/1,
729/2 gminy Łojowa, chatę, stajnię, obróg i 
ogrodzenie w posiadaniu Fedora Ciuraka. —  
Wartość szacunkowa 4.430.83 zł. Najniższa 
oferta 2.953.88 zl., poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi. 113J7

Sąd powiatowy.
Delatyn, 15 listopada 1930.

E- 453/30. Dnia 31 grudnia 1930 godzina 9 
odbędzie się licytacja w niżej wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 52 następujących realności: 
księgi gruntowej gminy Riczka a) 4/120 czę
ści whl. 1201, stanowiące pastwisko i tłokę,
b) 1/8 część whl. 27, stanowiąca sianożęć i 
pastwisko, c) 3/8 części whl. 29, stanowiące 
sianożęć i pastwisko, d) 4/48 części whl. 224, 
stanowiące rolę, łąkę, sianożęć, pastwisko z 
domem mieszkalnym i budynkami gospodar- 
czemi, e) 4/96 części whl. 705, stanowiące 
rolę, pastwisko, sianożęć, ks i dom mieszkal
ny z budynkami gospodarczemi, oszacowane 
ad a) na 490 zł. 16 gr., ad b) na 380 zł. 
50 gr„ ad c) na 556 zl. 35 gr., ad d) na
1708 zl. 41 gr. i ad e) na 926 zł. 95 gr.
Najniższa cena powyższych realności wynosi 
ad a) 326 zl. 78 gr., ad b) 253 zł. 74 gr.,
ad c) 371 gr. 30 gr., ad d) 1138 zł. 94 'gr-
i ad e) 617 zl. 96 gr. —  poniżej tych cen 
sprzedaż nie nastąpi. 11362

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 29 listopada 1930.

E. IX. 1392/30. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Franciszka Mrowca jako strony egze
kwującej odbędzie się dnia 20 grudnia 1930 
o godz. 9.30 przedpoł. w Sądzie powiatowym 
cyw. w Krakowie biuro Nr. 44, II p. licyta
cja następujących realności: 1) lwh. 21 ks;
grt. Mydlniki, składającej się z parc. bud. i 
grunt, wraz z domem drewnianym i stodołą 
drewnianą oraz ogrodem; 2) 1/8 część lwh. 
55 tejże ks. grunt., składającej się z  parc. bud. 
wraz z domem; 3) lwh. 100 tejże ks. grunt., 
składającej się z roli, ogrodu i pastwiska, oraz 
4) lwh. 339 tfejże ks. grunt., rok. Wartość 
szacunkowa ad 1) 25.310 zł., ad 2) n o  zł., 
ad 3) n.075 zł., a<ł  4) 2.575 zł. Najniższa 
oferta ad 1) 16.873 zł- 32 gr-> ad 2) 73 zl.

32 gr., ad 3) 7.383 zł. 32 gr., ad 4) 1.716 zl. 
66 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 11363

Sąd powiatowy cyw., Oddział IX.
Kraków, dnia 31 października 1930.

E. 705/28. Edykt licytacyjny. Dnia 17 
grudnia 1930 godz. i i  przedpołudniem odbę
dzie się w podpisanym Sądzie biuro Nr. 1 
publiczna sprzedaż 1/10 i 1/4 części whl. 1 
gm. Świebodna i 1/5 części whl. 3 tejże gmi
ny. Wartość szacunkowa z przynależytościa- 
mi 11.003 zł- 87 gr. Najniższa oferta wynosf 
7.147 zł. 15 gr. i poniżej takowej sprzedaż 
nie nastąpi. 11365

Sąd powiatowy, Oddział II.
Pruchnik, dnia 21 października 1930.

E. 2773/30. Edykt. Dnia 18 grudnia 1930- 
godzina 10 odbędzie się licytacja realności whl. 
343 gminy Dusanów. Wartość szacunkowa
21.680 zł., najniższa oferta 13.152 zł. Warunki
licytacyjne można przeglądać w tutejszym Są
dzie. Prawa, któreby unicestwiły licytaci\ 
należy wnieść przed terminem licytacji.

Sąd powiatowy. 1I366
Przemyślany, dnia 20 października 1930.

E. 7444/29. Edykt licytacyjny. Na żądanie 
Powiatowej Kasy chorych w Złoczowie odbę
dzie się dnia_ 30 grudnia 1930 o godzinie Iii.15 
przedpołudniem w biurze Nr. 10 w Sądzie 
niżej wymienionym licytacja 16/40 części whl. 
35 i 16/40 części whl. 221 gminy Zarzecze. 
Ogólna wartość szacunkowa realności wynosi 
2.704 zl., zaś przynależności w kwocie 2.650 
złotych. 11371

Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 19 listopada 1930.

E. 415/30. Edykt licytacyjny. Na żądanie 
Banku Dyskontowego Warszawskiego Oddział 
we Lwowie odbędzie się dnia 30 grudnia 1930 
godzina 11 przedpołudniem biuro Nr. 10 w 
Sądzie niżej wymienionym licytacja realności 
whl. 1387 i 1388 gminy Złoczów. Wartość 
szacunkowa realności wynosi 24.955 zl., zaś 
przynależności obu realności wynoszą 12.155 
zł. i 490 A .  U  37*

Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 20 listopada 1930.
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E. 8348/29. Strona zobowiązana Tomasz 
^Sikociński, niewiadomy z życia i  miejsca po
bytu, do rąk adw. Dra Raucha w Starym Sam
borze. Edykt licytacyjny. Na wniosek strony 
egzekwującej Jana Pasławskiego, rolnika w 
Chyrowie, odbędzie się dnia 23 grudnia 1030 
o godz. 12 w południe w biurze Nr. 9, II o. 
licytacja realności: Księga gruntowa Chyrów, 
whl. 345, 346, 586, 7J4, oznaczenie realności: 
1/8 część gruntów z budynkami. Wartość 
szacunkowa wraz z przynależ. 123 5 zł., naj
niższa oferta 825 zł. 67 gr. Poniżej najniż
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. 11369

Sąd powiatowy, Oddział V.
Stary Sambor, dnia 12 listopada 1930.

U P A D Ł O Ś C I .
I. Sa 34/30. Zastanowienie postępowania 

ugodowego. Postępowanie ugodowe otwarte do 
majątku dłużniczki Marji Mazurkiewiczowej, 
kupcowej w Bieczu uchwałą z 18 czerwca 
1930 I. Sa 34/30 wskutek cofnięcia przez dłuż- 
niczkę wniosku ugodowego przed rozpoczę
ciem audjencji ugodowej zastanawia się po 
myśli § 56 ust. 1. 1 ord. ugod. H339

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny.
Jasio, dnia 27 sierpnia 1930.

Sa 214/30/5. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Franci
szka Helia właśc. baru „Grota" we Lwowie, 
Szajnochy 2 i  dzierżawcy restauracji w Parku 
Kilińskiego we Lwowie, oraz Emilji Heli 
żony I-go Lwów Szajnochy 2. Komisarz uro- 
dowy Dawid Terkel sędzia okręgowy we 
Lwowie. Zarządca ugodowy dr. Arnold 
Kreps adw. Lwów, Brajerowska 20. Audjencja 
do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie 
biuro Nr. 22 dnia 29 stycznia 1931 o godz. 
10 przedpołudniem. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 15 stycznia 1931. 11306

Sądi okręgowy.
Lwów, 2 grudnia 1930.

Sa 171/30/54. W  sprawie ugodowej Abra
hama Friedfelda kupca we Lwowie, odracza 
się audjencję ugodową na dzień 17 grudnia 
1930 godzina 10.45 sala 22 tut. Sądu. 11307 

Sąd okręgowy.
Lwów, dnia 27 listopada 1930.

Sa 170/30/29. W  sprawie ugodowej Nata
na i Róży Akselradów we Lwowie, odracza 
się audjencję ugodową na dzień 17 grudnia 
1930 godzina 9.45 sala 22 tut. Sądu. 11308

Sa 175/30/4. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Mosesa 
Gajera kupca w Turce. Komisarz ugodowy 
Władysław Schmidt naczelnik Sądu powiato
wego w Turce. Zarządca ugodowy —  Moses 
Pillinger kupiec w Turce. Wzywa się wierzy
cieli, oby swe wierzytelności zgłosili do dnia 
20 grudnia 1930 u komisarza ugodowego w 
Turce. Audjencję ugodową wyznacza się na 
dzień 16 stycznia 1931 godz. 10 w Sądzie po
wiatowym w Turce biuro Nr. 3. 11300
Komisarz ugodowy przy Sądzie powiatowym.

Turka, dnia 2 grudnia 1930.
S. IV. 7/29. Zniesienie konkursu. Kon 

kurs do majątku krydatarjusza Stefana Bo
gackiego, właściciela droguerji w Krośnie 
otwarty uchwałą z 11 lipca 1929 IV. S. 
7/29, zostaje zniesiony po zawarciu ugody 
przymusowej w myśl § 157 ord. konk. 11233 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny.
Jasło, dnia 27 listopada 1930.
Sa 136/30/55. W  sprawie ugodowej „D ru

karni Mieszczańskiej, Gorazdowsk. i Ska ‘ 
we Lwowie, zawiadamia się, że Pan Mini
ster Sprawiedliwości reskryptem z dnia 16 
października 1930 1. II. A. 8489/30 przedłuży! 
po myśli paragrafu 56 o. u. czasokres do za
warcia ugody do dnia 25 marca 1931. W o
bec tego wyznacza się audjencję ugodową na 
dzień 30 grudnia 1930 godz. 11.45 sala 22 
tut. Sądu. 11234

Sąd okręgowy.
Lwów, dnia 23 października 1930.

S. 23/23/181. W  sprawie konkursowej 
masy spadkowej bp. Jakóba Rotha, wyznacza 
się dodatkową audjencję rozpoznawczą na 
dzień 22 grudnia 1930 godz. u . 15 przed
południem sala 22 tut. Sądu, celem zbadania 
rachunków wraz z projektem rozdziału.

Sąd okręgowy.
Lwów, dnia 24 listopada 1930. 11*3;
Sa 132/30/19. Sąd okręgowy w Samborze 

zastanawia postępowanie ugodowe, otwarte
gowy w

do majątku dłużnika Mojżesza Wolfa Na 
glera, kupca w Turce. 11237

Sąd okręgowy, Wydział I.
Sambor, dnia 5 listopada 1930.

Sa 126/30/24. Sąd okręgowy w Samborze 
zatwierdza ugodę, zawartą w dniu 12 wrze
śnia 1930 w Sądzie powiatowym w Starym 
Samborze między dłużnikiem Leonem Greifem 
kupcem w Chyrowie, a tegoż wierzycielami. 

Sąd okręgowy, Wydział I.
Sambor, dnia 7 listopada 1930. 11238

Sa 61/30/16. Tus. uchwałą z dnia 26 
czerwca Sa. 61/30/15, którą zatwierdzono 
ugodę dłużników Mozesa Ehrlicha, kupca w 
Samborze jet prawomocna. n *39

Sąd okręgowy.
Sambor, dnia 20 listopada 1930.

Sa I. 87/30/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłużni
ka Benedykta Myczkowskiego gospodarza w 
Kokorzyńcach. Komisarz ugodowy Franciszek 
Juzwa Naczelnik Sądu powiatowego w G rzy
małowie. Zarządca ugodowy dr. Bernard Ber
ger adwokat w Grzymałowie. Audjencja ugo
dowa odbą«dzie się w Sądzie powiatowym w 
Grzymałowie dnia 9 grudnia 1930 o godzi

nie to rano. Czasokres do zgłoszenia wierzy
telności do dnia 6 grudnia 1930. 11253

Sąd okręgowy, Wydział I. niesporny.
Tarnopol dnia 29 października 1930.

Sa 37/30. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Zastanawia się postępowanie u- 
godowe otwarte do majątku Sary Drucker 
kupcowej w Tarnowie z powodu cofnięcia 
wniosku. 11267

Sąd okręgowy, Wydział I.
Tarnów dnia 7 czerwca 1930.

Sa 45/29/59. Sąd okręgowy w Samborze 
zastanawia postępowanie ugodowe, otwarte 
do majątku dłużnika Izraela Josefsberga, 
kupca w Drohobyczu Sąd powiatowy w 
Drohobyczu. 11241

Sąd okręgowy.
Sambor, dnia 24 października 1930.

Sa 109/30/25. Sąd okręgowy w Samborze 
zastanawia się postępowanie ugodowe otwarte 
do majątku Szymona Sendera Rotmana, han
dlarza owoców i cukierków w Turce. 11242 

Sąd okręgowy.
Sambor, dnia 17 września 1930.

Sa 80/30/30. Sąd okręgowy w Samborze 
zastanawia postępowanie ugodowe, otwarte 
do majątku dłużników Hermana Bartha i 
Sabiny Teichman, kupców w Turce n/Str.

Sąd okręgowy.
Sambor, dnia 9 września 1930. 11243

Sa 26/30/9. Tus. uchwała z dnia 22 maja 
1930 Sa 26/30/8 zatwierdzająca ugodę z dnia 
5 maja 1930 dłużnika Izraela Pfefferkorna 
handlarza towarów galanteryjnych w Sambo
rze jest prawomocną. n * 4-r

Sąd okręgowy, Wydział I.
Sambor, dnia 1 września 1930.

Sa 48/29/19. Postępowanie ugodowe do 
majątku Barucha .Schlichtera kupca w Ko- 
marnie jest zakończone. 11246

Sąd okręgowy, Wydział V.
Sambor, dnia 7 listopada 1929.

Sa 85/29. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte do majątku dłużnika Szaji 
Rosner kupca w Tarnowie z powoda cofnięcia 
wniosku. 1126?

Sąd okręgowy Wydział I.
Tarnów, dnia 18 stycznia 1930.

Sa 80/29. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte do majątku Berna,'da Nefta 
w Tarnowie. 1126?

Sąd okręgowy Wydział I.
Tarnów, dnia 12 kwietnia 1930

Sa 48/30. Zastanowienie postępowania u- 
godowego. Zastanawia się postępowanie ugo
dowe otwarte do majątku Chany Małki Schar- 
feld w Tarnowie z powodu cofnięcia wnio
sku ugodowego. 11270

Sąd okręgowy Wydział I.
Tarnów, dnia 30 czerwca 1930.

Sa 131/30. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte do majątku dłużn'ka Abra
hama Józefa Einhebera w Tarnowie z powo
du niejawienia się dłużnika na audjencji ugo
dowej . 11271

Sąd okręgowy Wydział I.
Tarnów, dnia 25 października 930.

Sa I. 4. 74/30/2. Edykt ugodowy Otwar
cie postępowania ugodowego do majątku Na
tana Hollandra kupca w Tarnowie ulica Ży
dowska. Komisarz ugodowy dr. Tadeusz 
Smolecki sędzia okręgowy w Tarnowie. Za
rządca ugodowy Efroim Spitzer urzędnik 
p'ywatny w Tarnowie. Audjencja Jo zawar
cia ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 
14 dnia 16 czerwca 1930 o godzinie 9.30 
przedpołudniem. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 10 czerwca 1930. 11271

Sąd okręgowy Wydział I.
Tarnów 10 maja 1930.

Sa I. 4. 92/30. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Arona 
Bankc w Tarnowie. Komisarz ugodowy dr. 
Tadeusz Smolecki sędzia okręgowy. Zarządca 
ugodowy Efroim Spitzer w Tarnowie. Audjen
cja do zawarcia ugody w wymienionym Sa
dzie biuro Nr. 14 dnia 4 lipca 1930 o godz
10 34 przedpołudniem. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 1 lipca 1930. 11271

Sąd okręgowy, Wydział I. 4.
Tarnów, dnia 24 maja 1930.

Sa I. 4. 78/30. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Hindy 
7 riselberga w Wielopolu Skrzyńskiem. Ko- 
misar: ugodowy dr. Tadeusz Smolecki sędzia 
okręgi, wy. Zarządca ugodowy Jakćb Blitzer 
kupiec w Wielopolu Skrzyńskiem. Audjen 
cja do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie 
biuro Nr. 14 dnia 25 czerwca 1930 o godz.
11 przedpołudniem. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 20 czerwca 1930. 11274

Sąd okręgowy, Wydział I. 4.
Tarnów, dnia 28 maja 1930.
Sa 85/30. I. 4. Edykt ugodowy. Otwarcie 

postępowania ugodowego do majątku Racheli 
Silbiptr w Tarnowie. Komisarz ugodowy dr. 
Tadeusz Smolecki sędzia okręgowy w Tarno
wie. Zarządca ugodowy Piotr Muniak w Tar
nowie Audjencja do zawarcia ugody w wy- 
mien.onym Sądzie biuro Nr. 14 dnia 2 lipca 
1930 c  godz- 10 % przedpołudniem. Czaso
kres Oo zgłoszenia wierzytelności do 28 czer
wca : 530. 11275

Sąd okręgowy, Wydział I. 4.
T arnów, dnia 24 maja 1930.

Sa I. 4. 88/30. Edykt ugodowy. Otwar
cie pi tępowania ugodowego do majątku Sa
lamona Bochnera w Tarnowie. Komisarz 
ugodowy dr. Tadeusz Smolecki sędzia okręgo
wy w Tarnowie. Zarządca ugodowy Piotr 
Muniak w Tarnowie. Audjencja do zawarcia 
ugody w wym.enionym Sądzie biuro Nr. 1.

dnia 30 czerwca 1930 o godz. 1 1 34 przedpo
łudniem. Czasokres do zgłoszenia wierzytel
ności ao 24 czerwca 1930. 11276

Sąd okręgowy, Wydział I. 4.
Tarnów, dnia 24 maja 1930.

Sa 53/30. Postępowanie ugodowe Rozal". 
ChoJicznik f. Markel kupcowej w Ropczy
cach jest zakończone. 11278

Sąd okręgowy Wydział I.
Tarnów, dnia 8 listopada 1930.

Ji 115/30. Edykt ugodowy. Otwarcie, 
postępowania ugodowego do majątku Idy 
Kannengiser w Tarnowie. Komisarz ugodowy 
dr. "Udeusz Smolecki sędzia okręgowy w 
Tar .owie. Zarządca ugodowy Efroim Spitzer 
w Ta nowie. Audjencja do zawarcia ugody 
w wvmienionym Sądzie biuro Nr. 94 dnia 
4 sie. pnia 1930 o godz. 9 przedpołudniem. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 33 
lipca 1930. 11277

Sąd okręgowy Wydział I.
Tarnów, dnia 30 czerwca 1930.

Sa I. 4. 66/30. Zastanowienie postępowa
nia ugodowego. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte do majątku Judy Feigen 
bauma kupca w Radomyślu Wielkim. 11279 

Sąd okręgowy, Wydział I. 4.
Tarnów dnia 2 sierpnia 1930.

Sa 114/30. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte do majątku Seimola Reinera 
w Radomyślu Wielkim z powodu cofnięcia 
wniosku ugodowego. 11280

Sąd okręgowy, Wydział I.
Tarnów, dnia 2 sierpnia 1930.

Sa 106/30. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte do majątku Jakóba Wolf- 
mana krawca w Sędziszowie z powodu co
fnięcia wniosku ugodowego. 11281

Sąd okręgowy, Wydział I.
Tarnów, dnia 9 sierpnia 1930.

Sa I. 49/30. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Jakóba 
Verderberc w Żabnie. Komisarz ugodowy dr. 
Tadeusz Smolecki s. o. w Tarnowie. Zarządca 
ugodowy Markus Schwarzmann w Żabnie. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 14 dnia 14 maja 1930. o 
godz. io 3£ _ przedpołudniem. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 10 maja 1930.

Sąd okręgowy, Wydział I.
Tarnów, 5 kwietnia 1930. 11282

Firm. 222/30. A. 103. Zmiany odnoszące 
się do wpisanej już firmy. Dnia 30 paździer
nika 1930 wpisano przy firmie „Tarnowskie 
Młyny Parowe" Szancerów w Tarnowie 
następującą zmianę. Ustąpił ze spółki jawnej 
spólnik dr. Bruno Szancer. —  Przedsiębior
stwo pod firmą „Tarnowskie Młyny Parowe" 
Szancerów w Tarnowie prowadzić będzie na
dal inż. Karol Szancer jako wyłączny wła- 
ściciel-firmy. 11283

Sąd okręgowy, Wydział I.
Tarnów, dnia 29 października 1930.
Sa I. 70/30/13. Postępowanie ugodowe 

dłużnika Mozesa Bliimera właściciela pracowni 
i składu czapek w Tarnopolu, zostało zastano- 
wione. Dłużnik cofnął wniosek ugodowy.

Sąd okręgowy, Wydział I.
Tarnopol, dnia 25 września 1930. 11335

Sa I. 46/30/25. Postępowanie ugodowe 
dłużnika Abrahama Liebergalla kupca w 
Skałacie zastanawia się. (Dłużnik nie jawił się 
na audjencji ugodowej). 11334

Sąd okręgowy, Wydział I.
Tarnopol, dnia 10 września 1930.

Sa 39/30. Postępowanie układowe do 
majątku dłużnika Salomona Krejnika w Prze
myślu zakończono. 11316

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 22 listopada 1930.

Sa 29/30. Postępowanie układowe do 
majątku dłużnika Izraela Gallera w Dobro- 
milu zakończono. 11327

Sądi okręgowy.
Przemyśl, 22 września 1930.
Sa 7/30. Postępowanie układowe do ma

jątku dłużnika Majera Rejbera w Jarosławiu 
zastanowiono. 11318

Sąd' okręgowy.
Przemyśl, 15 kwietnia 1930.

Sa 48/30. Postępowanie układowe dłużni
ka Mosesa Schwarza w Jarosławiu zastano
wiono. 11319

Sąd' okręgowy.
Przemyśl, 14 czerwca 1930.

_ Sa 147/30. Postępowanie układowe do 
majątku dłużnika Jakóba Majera Hausmana i 
Naftalego Hausmana w Przemyślu. Komisarz 
układowy Wiceprezes Sądu okręgow. Włady
sław Baldini w Przemyślu. Zarządca układowy 
Feiwel Herzlich w Przemyślu. Audjencja u- 
kładowa w podpisanym Sądzie 12 grudnia 
1930 godz. 10 rano. Wierzytelności należy 
zgłosić do 10 grudnia 1930. 11320

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 22 listopada 1930.

Sa 143/30. Postępowanie układowe do 
majątku dłużnika Józefa Grossa w Mościskach. 
Komisarz układowy Wiceprezes Sądu okręgo
wego Władysław Baldini —  zarządca ukła
dowy Antschel Kraut w Mościskach. Wierzy
telności należy zgłosić do 9 grudnia 1930. 
Audjencja układowa w podpisanym Sądzie 12 
grudnia 1930 godzina 9 rano. 113*1

Sądi okręgowy.
Przemyśl, 22 listopada 1930.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T . 107/23. Piotr Dąbek syn Józefa uro

dzony w Jaworowie 1893 na wojnie roku 
1924 miał umrzeć. Wzywa się by do pół roku

od ogłoszenia udzielono wiadomości o zagi
nionym Sądowi lub kuratorowi adwokatowi 
Waniekowi w Przemyślu. 11236

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 27 czerwca 1923.

T. 99/30/4. Mykieta Wołyniec urodzony 
8 czerwca 1890 w Borkach wielkich powoła
ny w czasie ogólnej mobilizacji względnie w 
icku 1914 został powołany do warownej ar- 
tylerji w Przemyślu skąd dostał się do niewoli 
rosyjskiej gdzie zaginął. Na prośbę matki jego 
Tekli Wołyniec wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmarłego, i wzywa się, ażeby do 
6 miesięcy zawiadomiono Sąd lub kuratora 
adwokata dra Abenda w Tarnopolu o zagi
nionym. m o i

Sąd okręgowy, Wydział I.
Tarnopol, dnia 16 września 1930.

T. 122/30. Iwan Hanusiak syn Jurka uro
dzony 1888 roku w Ilińcach powiat Sniatyn 
jako uczestnik wojny światowej zaginął w nie
woli rosyjskiej. Wzywa się o udzielenie wiado
mości o zaginionym. 11088

Sąd okręgowy.
Kołomyja, 8 maja 1930.

T. 97/30/4. Michał Łakatyr syn Stefana 
i Juljanny urodzony 4 stycznia 1891 w Swa- 
ryczowie gr. kat. jako żołnierz austrjacki miał 
zginąć na froncie włoskim w roku 1918. Wia
domości o nim udzielić należy tutejszemu 
Sądowi, który po sześciu miesiącach wyda 
ostateczne orzeczenie licząc od dnia ogłoszenia 
tego edyktu. 11016

Sąd okręgowy, Wydział I.
Stryj dnia 9 sierpnia 1930.

T. 105/30/3. Mikołaj Bełz urodzony 26 
lipca 1895 r. w Chodaczkowie małym powiat 
Tarnopol żołnierz armji ukraińskiej zaginął w 
czasie walk pod Buczaczem w roku 1919. Na 
prośbę siostry jego Kseni zam. Bałaban wdraża 
się postępowanie celem uznania za zmarłego 
i wzywa się, ażeby <k> 1 roku uwiadomiono Sad 
lub kuratora adwokata dra Auerbacha w Tar
nopolu o zaginionym. 11103

Sąd okręgowy, Wydział I.
Tarnopol, dnia 8 października 1930,

T. 296/28. Edykt. Franciszek Bytnar syn 
Błażeja i Anny urodzony dnia 21 październi
ka 1878 roku w Tenetnikach i tamże zamiesz
kały jako żołnierz austr. miał umrzeć 1914 r. 
i od tego czasu niema o nim wiadomości. 
Wdraża się postępowanie celem uznania go 
za zmarłego. Ogłasza się wezwanie, aby naj
później do 6 miesięcy od ogłoszenia edyktu 
w gazecie udzielono Sądowi w Brzeżanach 
wiadomości o zaginionym, a jego się wzywa 
aby dał znać o sobie. 11176

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 17 listopada 1923.

T. 238/29. Edykt. Piotr Kolisnyk uro
dzony 11 lipca 1875 w Sosnowie powołany 
do wojska austrjackiego zaginął bez wieści. 
Celem uznania go za zmarłego, ogłasza się, 
aby do 6 miesięcy udzielono Sądowi w Brze
żanach wiadomości o zaginionym. 11178

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 24 sierpnia 1929.

T. 898/28. Andruś Łytwyn urodpony 1895 
z Babiny zarzecznej, żołnierz zaginął w nie
woli rosyjskiej roku 1916. Celem uznania go 
zmarłym uwiadomić Sąd albo kuratora Wasyla 
Czyżowskiego w Babinie zarzecznym o zagi
nionym do 6 miesięcy. 10997

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 24 listopada 1928.

T. 260/30. Wasyl Bosowycz urodzony 
1878 z Wiktorowa, żołnierz miał umrzeć w 
niewoh rosyjskiej. Celem uznania go zmarłym 
uwia lomić Sąd albo kuratora Fedia Charuna w 
Wikcorowie o zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 2 września 1930. 10996

T. 278/30. Pyłyp Drogańczuk urodzony 
1876 z Zagwoździa, żołnierz zaginął od 1914. 
Celem uznania go zmariym uwiadomić  ̂ Sąd 
albo kuratora Fedora Maślija w Zagwoździu 
o zaginionym do 6 miesięcy. 10995

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 22 sierpnia 1930.

T. IV. 144/29/8. Edykt. Wojciech Staroń 
syn Jana i Reginy urodzony 16 grudnia 1871 
w Głowience ad Krosno zamieszkały w Oświę
cimiu wyjechawszy do Ameryki zaginął od 
końca 1914 roku bez wieści. Wdrażając postę
powanie celem uznania go zmarłym wzywa się 
aby uwiadomiono Sąd w Wadpwicach o za
ginionym do 1 roku od ogłoszenia poczem Sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie. 

Sąd okręgowy, Wydział I.
Wadowice, dnia 16 listopada 1930. 11107

ZMIANA NAZWISK.
LWOWSKI U RZĄD WOJEWÓDZKI.

L. AC. 414/nazw.
OGŁOSZENIE.

Samuel Kluhberg, syn Keili, urodzony w 
Borysławiu dnia 25 stycznia 1871 roku prze
mysłowiec w Drohobyczu wniósł prośbę o 
zezwolenie na zmianę nazwiska rodowego 
„Kluhberg‘‘ na nazwisko „Gartenberg".

Urząd Wojewódzki we Lwowie podaje 
powyższą prośbę do powszechnej wiadomości 
z nadmienieniem, że w myśl ort. 4 ustawy z 
dnia 24 października 1919 r. Dz. U. R. P. 
Nr. 88 poz. 478 wolno z ważnych powo
dów zgłosić przeciw jej uwzględnieniu sprze
ciw do Urzędu Wojewódzkiego we Lwowie w 
ciągu dni 90 odi dnia ogłoszenia w „Monitorze 
Polskim", które równocześnie zarządza się.

We Lwowie, dnia 3 grudnia 1930 r.
Za Wojewodę: 11 jo *

Krechowiecki w. r.
Radca WojewódzkL



G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 10 grudnia 1930.

CENTRALA POŃCZOCH Pfau Rynek 19. £
Emigracja do Urugwaju nie jest 

wstrzymana.
Konsulat urugwajski w Warsza

wie wyjaśnia, że pogłoski, jakoby nie 
wydawano wiz do Urugwaju, są fał
szywe. Wizy wydawane są w konsu
lacie urugwajskim bez żadnych trud
ności ii ograniczeń.

Emigranci bez różnicy zawodu 
mogą uzyskać paszporty emigracyjne 
do Urugwaju, jednak pod warunkiem, 
że przy uzyskaniu wizy urzędu emi
gracyjnego, przedstawią dowód posia
dania odpowiednich sum pieniężnych 
(najdogodniej przedstawić czek): sa

motni — na kwotę i j o  dolarów, ro
dziny zaś —  na 300 dolarów.

Oczywiście sumy te emigranci 
muszą posiadać oprócz sum, potrzeb
nych na zakupienie kart okrętowych.

Bliższych iinformacyj co dó warun
ków uzyskania wizy urugwajskiej, o- 
raz w sprawie wyrobienia dokumen
tów podróżnych i paszportów zagra
nicznych, udziela bezpłatnie Syndykat 
Emigracyjny w Warszawie, (Marszał
kowska 124), oraz oddziały 1 agentu
ry Syndykatu na prowincji.

Ostatsiie wiadomości 
giełdowe.

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 9 grudnia.

Na Giełdzie pieniężnej duże obroty ak
cjami „Tesp.“  Tendencja utrzymana.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 9 grudnia.

Na Giełdzie zbożowej tendencja wybitnie 
zniżkowa.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 6 grudnia 1930 

Bank Dysk. 108-00 Modrzejów
108-00 Ostrowiec B.
72-50 Starachowice 

156-50 Syndyk, rolo.
42'50 Zieleniewski 
66"00 Zawiercie 
80"00 Haberbusch 
34'50 Borkowski 
38 00 Bank Małop.
40"25 Siersza d.
2300  Rudzki 
70-00 Spirytus 
31*00 Wysoka 

4%  pożyczka inwestycyjna 99'CO 
5%  pożyczka dolarowa J6"5C C0 
5%  pożyczka kun wersyjna 50"25 
10% pożyczka kolejowa stabilizaćyjn

Bank Habdl. 
Zw. Sp. Zar. 
Bank Polski 
Dąbrowa 
Siła i światło 
Spiess 
Warsz. cuk.

dank Zacbcd. 
Firlej

10-00 
48 00 
1400 
10-00 
3050  
38-00 

10800 
03‘00 
27-00 
29-50 
13-50 
2200 

135 00

1 105-00

8% listy zastawne Banku Gosp. Krai. 9-v:v;
8% listy zastawne Banku Rolnego 94 00 
8% oblig. Banku Gosp. Krai. 94-l4;
5%  pożyczka kolejowa 1920 47 -
6% pożyczka dolarowa 1920 7j '50
7 %  pożyczka stabilizacyjna 82-50

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 6grudnia i 930 

Dolary St. Zj. 8-89-05 Franki fr. 34 4/-LT
Belgja 124-67 00 Holandjr, 359 25 U0
Kopenhaga 233-60 00 Londyn ’ ■ .3 4 —
Nowy Jork 8 31'05 Paryż *>5 -C6d <3
Berlin ' 212-8800 Bukareszt SGOCO'
Praga 2ć'46'00 Szwajcaria 172 V2 1 C
Sztokholm 239-38-00 Wiedeń 195 5840
Włochy 46-76-00 Gdańsk (of > 173 25 0

n a jn o w s z e  m o d ele  DAMSKICH TOREBEK
jakoteż w y k w i n t n ą  GALANTERJĘ SKÓRZANĄ

p o le c a

FABRYKA KUFRÓW i TORB
LEOPOLDA R O S E N Z W E I G A

LWÓW, UL. S Y K S T U S K A  L. 5.

BANK 
GOSPODARSTWA KRAJOWEGO

wych listóv

6 statutu przeprowadzono w dniu 21 listopada 1930 roku 
XI. LOSOWANIE

v zastawnych Banku Gospodarstwa Krajowego, opiewających na złote
w złocie wedle dawnego parytetu.

V. LOSOWANIE 
v zastawnych Banku Gospodarstwa Krajowego emisji II, opiewających

na złote w złocie wedle nowego parytetu.
I. LOSOWANIE 

v zastawnych Banku Gospodarstwa Krajowego emisji III, IV i V,
opiewających na złote w złocie wedle nowego parytetu.

I I I .  L O S O W A N I K  
gacji budowlanych Banku Gospodarstwa Krajowego, opiewających na 

złote w złocie wedle nowego parytetu.
VIII. LOSOWANI®

4 /■? %-wych i 4% -wych listów zastawnych b. Banku Krajowego Królestwa Galicji 
i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, następnie Polskiego Banku Krajowego 

przejętych i skonwertowanych przez Bank Gospodarstwa Krajowego.
Wykazy numeryczne wylosowanych odcinków zawiera „Monitor Polski" z dnia 

3 grudnia 1930 r. Nr. 279.
Tabele losowań mogą interesowani prztjrzeć względnie podjąć w Centrali Banku 

lub w jego Oddziałach.
Wyplata należności za wylosowane 8%-we i 7%-we listy zastawne oraz za 

8%-we obligacje budowlane Banku Gospodarstwa Krajowego w pełnej wartości nomi
nalnej a także za kupony płatne dnia 31 grudnia 1930 r. tak od wylosowanych jak 
1 w obiegu będących sztuk, odbywać się będzie w Centrali Banku w Warszawie i 
w jego Oddziałach, począwszy od dnia 31 grudnia 1930 r. na podstawie przedłożonych 
odcinków względnie kuponów.

Wyplata należności za wylosowane 41/%-we i 4%-we listy zastawne b. Banku 
Krajowego w ich pełnej wartości nominalnej, przerachowanej na walutę zlotową oraz za 
kupony płatne 31 grudnia 1930 r. tak od wylosowanych, jak i w obiegu będących li
stów zastawnych, odbywać &ę będzie w Oddziale Banku Gospodarstwa Krajowego we 
Lwowie, który temi emisjami administruje, a także w Centrali i innych Oddziałach 
Banku od dnia 31 grudnia 1930 r. począwszy, za przedłożeniem odnośnych odcinków, 
względnie kuponów.

Oprocentowanie wylosowanych listów zastawnych i obligacji budowlanych ustaje 
z dniem 31 grudnia -

domić PT. Kii- 
jentsię, że przeniosłem swój W arstai malar- 
sko-pofcojawo dskoraeyjny z ul. Sieniawskiej 
12 A na ul. Żółkiewską 35. Wykonuję nadal
roboty malarsko-pokojowc wedle wzorów 
miejscowych i zagranicznych solidnie i n i 
dogodnych warunkach spłaty. IGNACY MICHAŁ 
LEICHTER we Lwowie Żółkiewska 35. te l.42 -99

MAŁOPOLSKA SPÓŁKA TAPICERÓW 
Zakład Tapicersko-Artystyczno-Dekoracyjny 
i WYTWÓRNIA MEBLI KLUBOW YCH 

LWÓW, UL. 3 MAJA 4. TELEF. Nr. 59-82

Meble kluboweKj“ ™'“f y‘—
T a n i * 7 9 n v  ze Schowkiem na pościel iu p c h a n y  tele kanadyjskie. ------------
Holmranic Story, wykonuje solidnie i na 
U G A U l d l i J t S )  dogodnych warunkach spłaty

HEMOROIDY ULECZALNE!
Czopki hemoroidalne z „KOGUTKIEM ‘ 
Regstr. Min. Zdrów. P. Nr. 354 usu
wają ból, swędzenie, krwawienie 
i zmniejszają żylaki. Sprzedają apteki.
FABRYK A CHEM.-FARM*

i .  W I C I U  i SYNOWIE R  W A I S Z t llL
ZGUBIONE DOKUMENTY.

UNIEW AŻNIAM zgubione świadectwo ma
gisterskie z historji starożytnej. —  Feliks 
Sokołowski. 11336

UNIEW AŻNIAM kartę szoferską n 
Jan Kochman.

nazwisko
11396-3

M ORAN TUDURY.
(Przedruk wzbroniony.)

5 )

Koń-„Morderca“.
NOW ELA

Poprawił więc położenie i to jesz
cze przed1 końcem drugiego okresu 
gry. Zdarzyło się to w chwili, gdy 
Nr. 2, drużyny Welburnów stracił 
łatwo pchnięcie i gdy piłka potoczyła 
się w stronę Teda. Elli? wykonał wó
wczas brawurowy, groźny dla nie
przyjacielskiego posterunku strzał i 
podał w tył za siebie piłkę, która w 
podskokach przebiegła przez bramkę.

— Wielkie nieba! — wykrzyknął 
jeden z widzów siedzących koło Mar- 
cji. — Czy pani widziała to uderze
nie?

Marcja, niestety, widziała wszyst
ko dbkładnie i dlatego nie poczuła ra
dosnej dumy. Żaden gracz na świecie 
nie byłby się pokusił o podobny strzał 
wstecz, zupełnie zresztą zbyteczny w 
danej chwili. Żaden naturalnie, ale 
Ted Ellis ufał tak dalece swemu szczę
ściu!

Na początku drugiego okresu po
wodzenie jednak zdawało się opusz
czać Teda. Chybił kilka razy z powo
du nadimiernej brawury, z jaką sobie 
poczynał. Nawet Mitchell, obrona 
Elmfordów, potrząsnął głową z po
wątpiewaniem:

SPORTOWA.
— Położył grę i to dobrowolnie 

—  szepnął cicho. Istotnie on jeden z 
pośród towarzyszy zdawał sobie spra
wę za słabostki Ellisa. Milczał jednak, 
ponieważ jako człowiek pogodnego 
usposobienia wolał zawsze spodziewać 
się lepszych wyników. W tym wy
padku jednak sytuacja daleka była 
od pomyślności.

Istotnie źle się działo. Z początkiem 
drugiego okresu położenie przedsta
wiało się tak, że obie strony miały po 
jednym goalu i obie dążyły rozpaczli
wie do wyjścia z martwego punktu. 
To niejako Usprawiedliwiało Teda, 
który chwytał się obecnie każde; spo
sobności. I teraz jednak nie zachowy
wał się rozsądnie. Pominął kilka raży 
dobrą okazję, gorączkował się, nie 
czekał na dogodniejszy strzał, przez 
co stracił możność zdobycia punktu. 
Blackwelł tymczasem orjentował się 
doskonale w sytuacji i prowadził sta
ranną., dokładnie obmyśloną grę. W 
rezultacie pod: koniec drugiego okre
su zwyciężył znowu, a drużyna Wel
burnów wyprzedziła Elmfordów o 
jeden punkt. .

Początek trzeciego okresu ptzy- I

niósł zmiany w sytuacji. W  przerwie 
Mitchell zwrócił .delikatnie Ellisowi 
uwagę:

— Ted —  rzekł poważnie —  graj 
spokojnie. Nie ryzykuj strzału, jeżeli 
czujesz, że za chwilę będziesz go mógł 
podjąć z dogodniejszej pozycji. To 
da lepszy wynik.

Ale Ellis zaśmiał się w odpowie
dzi:

—  Ja mam szczęście, stary towa
rzyszu! Uważaj tylko na mnie. Teraz 
zrobię goala, bodaj na piechotę!

Nie było więcej o tem mowy. Ale 
nieszczęście polegało na tem, że Ted, 
grając w ten sposób, tracił strzał za 
strzałem, a wraz z niemi i piłkę. Za
miast galopować równolegle z prze
ciwnikiem i czekać na sposobność do 
ciosu, ryzykował nieustannie, narażał 
zdrowie i życie. Gorączkował się nad
miernie i zbyt głęboko wierzył, że 
szczęście musi kroczyć jego śladem. 
Tymczasem ono zdawało się zapomi
nać zupełnie o jego istnieniu.

Nieszczęście natomiast przyszło w 
chwili, gdy położenie przedstawiało się 
najpomyślniej i kiedy wszystko prze
mawiało za tem, że Ted raz jeszcze 
doprowadzi do remis. Pozostało już 
tylko pięć minut, a czwórka Elmfor
dów walczyła zaciekle o jeden punkt. 
W  pewnej chwili Blackwelł, podbijając 
piłkę, minął ją w biegu, a wówczas 
Nr. 2 Elmfordów pochwycił ją i pchnął

potężnie; wierzbowa kula nakształt 
białej smugi pobiegła w kierunku Te
da, który uderzył ją, a następnie ścigał, 
nie tracąc łączności. W ciągu kilku 
następnych sekund kozłował piłkę 
przed sobą ku granicy Welburnów. 
Był to moment takiego napięcia, że 
widzowie bocznych rzędów znowu 
porwali się z miejsc, pochylając się ku 
przodowi. Ted1 minął Nr. 2 Welbur- 

1 nów, który zbyt póano skoczył na po
moc, i pędził cwałem ku obronie, ma
jąc ciągle piłkę w swej władzy. — A 
wtem stało się!...

Ted nie przeczuwał wcale, że po
pręg jego siodła obluzował się. Przez 
chwilę jechał ufny, wyprostowany, 
pędząc piłkę przed sobą, podczas gdy 
kopyta nieprzyjacielskiego pony 
dźwięczały za nim w pościgu. Nagle 
uczuł, że wraz z siodłem pochyla się 
na bok i zrozumiał instynktownie, że 
nadzieja zwycięstwa prysnęła bezpo
wrotnie. Uderzył z całej siły młot
kiem, usiłując — nim cios padnie — 
wykonać rzecz niemożliwą, ale już w 
w następnej chwili doznał wrażenia, 
że ziemia podnosi się w górę jakby 
dążąc na jego spotkanie, i że coś dziw
nego dzieje się z koniem. Poczciwy 
pony szarpnął się w tył, by zahamo
wać rozpęd, zachwiał się na nogach, 
parsknął i runął ciężko na ziemię, po
ciągając Teda za sobą.

(C. d. n.).

CENA O G ŁO SZEŃ : Za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 g r . —  za I wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-łamowe 
. w nadesłanem i nekrologji 40 g r .  — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 g r .  — po kronice 50 gr. na 1-szei (pod 

nagłówkiem) 80 g r  —  drobne ogłoszenia za słowo 10 g r .  —  drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 g r . —  Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. —  tekstowa 600 zł. —  pierwsza 
(pod nagłówkiem) 800 zł. —  Ogłoszenia . tabelaryczne cyfrowe 50%, —  zamiejscowe 3 0 %  drożsre.

’:arnia Polska“ , Lwów, ul. Chorążczyzny 17, teł. 29-19, pod zarządem Władysława Germ«,-.a. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.


